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Przegląd Polityczny.
Godziemiis podajemy aa tem miejscu krótki po- 

giąd aa wypadki bieżą3e z zakresu polityki we-
wnętrzuój- Bzcsuple ra sy  Przeglądu politycznego 
ula pozwalają oa ui nielogiczne przedstawianie i 
zastawienie wypadków ł  całego roku, nie może­
my jednak pomśsąó w pierwszym tegorocznym nu* 
sierzej przynajmuiej najgłówniejszych i najważniej­
szych epizodów, które . aezły w dziedzinie usta- 
wbd&wstwa i albo były przyczyną albo skutkiem 
polityki wewsęłrzoćj i liłowań rządu. Rok ubie- 
|ły  rozpoczął się gorącą i nader ciekawą walką 
parlamentarną, której owocem pożytecznym była 
reforma wyborcz >. i ustawa wprowadzająca wży-  
5iO uniwersytet czeski; dalój przyszła w ciągu ro- 

tkn do skutku taryfa cłowa austryacko węgierska, 
a w końca czę&cioWa reforma ustawodawstwa prae- 
mytaowego. ssą. .-*<* iTijittnfrHift*-. rj>--”.wy, gdy i  
mrdój w*kae zapeiuie poroijsi:^, rozotaic się. nie 
Miorąc tu m y  ze; jianowieka, aswtago kraju, lecz 
a ogólno-auśtryackiego. >Reform!a wyborcza dopo­
mogła licznym obywatelom państwa do odzyska­
nia praw ich ;po!itycznycb ; Wsunęła anormalny 
stosunek, w grupie wybarczój ■■% wieiktój posia­
dłości w Czechach ; nowa taryfa cłowa uregulowa­
ła stosunki polityozno-cłowe Przedlitawii do Wę­
gier, utrwaliła je i wzmogła znacznie przychody 
pańśtWttyńSwella do ustawy przemysłowój uwzglę- 
daiłs. prawie jednomyślne życzenia przemysłowców. 
Powtarzamy, są ta tylko sprawy najważniejsze, 
albowiem we wssyatkieb. kierunkach, tak w poli-j 
tycznym, jak finansowym i ekonomicznym może 
gabinet hr. Taaffego, a t  nim prawica wykazać 
się szeregiem licznych prac dodatnich- I kiedy 
w r. 1,881 rząd i prawica jeszcze z pewną obawą 
mogły spoglądać w przyszłość, teraz w skutek 
prąc częścią dokonanych, częścią podjętych wi­
dzimy nowy system wzmocniony i % wielką otu­
chą patrzący w przyszłość. Niewątpliwi1? atoli 
mniej zadowolenia oimdsaó musi ta przepaść mie­
dzy dwoma wielkiemś a onnicWami Isby, która 
się nie zmniejszyła w roku dopiero eo ubiegłym 
bo stanowisko obu iyck ironnictw względeja gieI 
bie nie na szorstkości nie straciło. Jest to ujemna 
strona życia parlamentarnego Austryi. Zapisać si^ 
atoli gedzi, że przecież rą punkta styesae, w któ­
rych schodzą się oba stronnictwa, a tem! pakta­
mi-są sprawy nie polity. ne. Ztając atoli przeci­

wnika, trudno na tćj słabćj podstawie stawiać ho- 
rośkopy na przyszłość.

N. Pan sankeyonował ustawę uchwaloną przez 
sejm galicyjski o kosztach utrzymania i zakłada­
niu szkół ludowych, tudzież o fanduszach szkol- 
uycfe, Celem tćj ustawy jest zastosowanie poboru 
idadn aa szkoły do uregulowanych podatków grua- 

ftowego i domowego. Unormowane w ustawie o 
i; zakładania szkół ludowyeh z d. 2 maja 1873 r. 
.kwoty procentowe zostały zniżone i postanowionof 
ta  mają one być wymierzane podług kwoty ca- 
l i j  podatków bezpośrednich łącznie z dodatkami 
•państwowemi. Uchwalona równocześnie przez Sejm 
rezolacya, aby daniny na szkoły obliczone zosta- 
Iły według nowćj ustawy już za r. 1882; uzyska­
ła również sankcyę monarszą.

W tych dniach zebrać się ma na posiedzenie 
ikomisya Izby deputowanych, której przydzielono 
'sprawę uregulowania kongruy duchownych katoli­
ckich. Tribune, i Presse donoszą, że komisya ta 
‘zajmie sie także kwestyą polepszenia bytu księ­
ży askieh i w ogóle duchownych grecko -wscho- 
'dnięgo wysa ania. Stosunki w Dalmaeyi i stanowi­
sko, jakiś Aastrya zajmuje teraz w Bośnij. czynić 
r ają sp-. tę piekącą.

Z Paryża senzacyjna nadeszła wiadomość. Dnia 
30 grudnia ambasador austryacko - węgierski, hr. 
Feliks W i m p f f e n odebrał sobie życie. Już od dni 
kilku zauważono, że hr. Wimpffen znajduje się 
w stanie rozdrażnienia nerwowego. Dzienniki wie­
deńskie, które nas wczoraj doszły, zamieszczają 
bliższe telegraficzne szczegóły o tym smutnym wy­
padku. W '  ilią śmierci znajdował się hr. Wimpf­
fen na koncerci.’ *'»nny Zofii M en t er .  Dnia 30 
grudnia wyjfechai o 10 godz. rano z dziećmi 
na spacer. C god 1 % uściskał je serdecznie, 
wyszedł z powozu t  *enue Marceau i oparłszy 
się o ścianę, wystrza; -z rewolweru odebrał so­
bie życie. Śmierć nastą^. natychmiast. Eonstabel 
zaniósł ciało na polieyę. ^rzy zmarłym znajdo­
wały się bilety wizytowe. Natychmiast zawiado­
miono ambasadę austryack* . Personal ambasady 
skonstatował identyczność, poczem ciało przenie­
siono do pałacu poselstwa, a pełnomocnik wojsko­
wy pułkownik Bonn sawisdomił hrabinę, która 
na tę straszną wiadomość zemdlała. W Paryżu 
obiegają różne pogłoski o przyczynach samobój­
stwa. W biórku smark-,.: ' . „aiezlon*. t stament, 

joniz listy do' żony, do hr. Z i e h a g o ,  'sr. K al- 
a ^ k i ó g o  i bar. Hi r scha .

Hr Feliks Wi mpf fen ,  który nie zajmował wy­
bitnego stanowiska w świecie dyplomatycznym 
europejskim, urodiił się w 1827 r. w Styryi. Za 
młodu obrał sobie karyerę dyplomatyczną, której 
kolejno przeszedł wszystkie szczeble. Po zamia­
nowaniu Haymerlego ministrem spraw zagrani­
cznych, został Wimpffen ambasadorem przy Królu 
włoskim, a po ustąpieniu B e u s t a, udał się w tym 
samym charakterze powtórnie do Paryża. Zmarły, 
który miał za żonę hrabiankę L y n a r ,  pozosta­
wił dwie córeczki. Hr. Wimpffen, był tajnym rad­
cą i właścicielem wielkiej wstęgi orderu Leopolda, 
oraz żelaznej korony I klasy.

Czytamy w Stówie warszawskiem:
„Petersburg 30 grudnia. Nowoje Wremia dowia­

duje s ię , iż z okazyi mającego się obchodzić 
w roku przyszłym stuletniego jubileuszu „ f l o t y  
w o j e n n e j  C z a r n e g o  mo r z a , “ flota ta zosta­
nie p r z y w r ó c o n ą .  Oprócz budujących się już i 
projektowanych do budowy statków na morzu 
Czarnem, niektóre z okrętów wojennych, należą­
cych do floty morza Bałtyckiego, przeniesione być 
mają do floty Czarnego morza.“

Jeżeli ta wiadomość się sprawdzi, nieomieszka 
ona wywołać w świecie wrażenia. Rosya, która 
od zniesienia na konferencyi londyńskiej klauzuli 
traktatu paryskiego, zabraniającej jej mieć flotę 
na morzu Czarnem, a zatem od dwunastu lat, nie 
umiała skorzystać z głośnego w swoim czasie, a

raczej przechwalonego zwycięstwa ks. Gorczakowa, 
teraz wzięłaby się podług Nowoje W remia  raźno, 
a poniekąd gorączkowo do rzeczy. Flota wojenna 
rosyjska na morzu Czarnem, to groźba dla Kon­
stantynopola, to objaw apetytu rosyjskiego na 
Stambuł. Rzecz godna uwagi, że zamiar stworze­
nia takiej floty ostentacyjnie jest zamanifestowany; 
zwykle bowiem dokonywa się podobnych rzeczy 
w cichości i nie p^echwala się niemi przed ich 
spełnieniem. Dlatego jest to może tylko demon- 
stracya nie istniejącej, a niełatwej do wskrzesze­
nia floty.

Od czasu, jak sprawa zagraniczna wzniecona przez 
Koln. Złg. przycichła, dzienniki niemieckie zaczę­
ły się znów zajmować sprawami wewnętrznemi. 
Na pierwszem miejscu stawiają sprawę zastąpie­
nia innym podatkiem podatku osobistego klas) naj­
niższych. Z łona konserwatystów wyszła propo- 
zycya zaprowadzenia podatku giełdowego, stron­
nictwa zaś liberalne, mszcząc się za ten pomysł, 
proponują reformę podatku od cukru z buraków, 
utrzymując, że mianowicie zwroty podatku przy 
wysyłaniu cukru za granicę są za wysokie. Dyskuf 
sya nad tym przedmiotem zaczyna się w dzien­
nikach niemieckich ożywiać.

Między Niemcami a Włochami rozpoczęły się 
rokowania o nowy traktat handlowy, który ze 
względu na kolej Ś. Gatarda okazał się potrze­
bnym.

W miejsce p. Nigry, dotychczasowego posła 
w Petersburgu, który wysłanym został do Lon­
dynu, ma być mianowatym posłem u dworu Pe­
tersburskiego jenerał Ciddini.

Nie ulega już żadnej wątpliwości, że u- 
goda między Stolicą św. a rządem rosyj­
skim została podpisaną. Wszystkie donie­
sienia z Rzymu potwierdzają ten fakt, ża­
dne atoli dzienniki niuprzynoszą nic dokła­
dnego i ściśle określonego co do podstaw 
ugody; tajemnica obopólna tak została do­
chowaną, iż w samym Rzymie szczegóły o- 
stateeznego układu osobom wysoko i naj- 
felMe- lżącym ńi«* byV-**»«*»«»- W*>.*»•« t»- 

o jest obowiązkiem naszem ostrzegać przed 
dorażnem przesądzaniem korzyści lub nie­
bezpieczeństw ugody. Jedno tylko zaspo­
koić nas winno, że Stolica św. blisko sześć 
lat prowadziła te układy, że przez ten czas 
zbadała stan Kościołi pod rządem rosyj­
skim do głębi, ze wszystkich, że tak po­
wiemy stron, że przeto ugoda nięzostała 
dorywczo zawarta, ale po długim namyśle, 
że dyplomaeya rosyjska nie mogła tu ni- 
czern złudzić dyplomatów watykańskich, że 
to zatem co przyjęto i postanowiono, nie 
daje zapewne tej pełny swobody kościoła, 
jakiej pragnie Rzym — ale w danych wa­
runkach przyniesie najvyższe, możliwe tych 
swobód zadatki.

Germania obstaje )rzy swoich pierwo­
tnych doniesieniach, welbiąc pojednawczość 
rządu rosyjskiego, ktiry miał zezwolić na 
powrót wszystkich biikupów z wygnania 
do dawnych dyecezyj, z wyjątkiem arcybi­
skupa Felińskiego, ktiry uwolniony, nie po­
wróci do Warszawy.

Co do unitów chełmkich, rząd rosyjski 
miał się zgodzić na srobodny wybór mię­
dzy prawosławiem a łacińskim katolicy­

zmem. Byłoby to rozwiązaniem kwestyi u- 
nickiej, a rozwiązanie takie powinno być 
nauką dla uaitów w Galicyi, że rząd roj- 
syjski prędzej zgodzi się na toleraucyą dla 
łacinników, niż '.ia zachowanie Unii w ja­
kimkolwiek odłamku. Nominacya biskupów 
na wszystkie dyseezye opróżnione oraz o- 
twarcie semisaryów i przywrócenie stosun­
ków dyplomatycznych a zarazem możność 
znoszenia się biskupów z Rzymem, o to głó­
wne a bardzo ważne kos 
które wszystkie, doniesie.'

Wobec takich ustępstw 
rosyjskiego, trudno przypu 
w jego zamiarach ? bliskiej 
niedotrzymanie warunków 
nacisk w kwestyi językom 
wy konflikt, nową walkę 
prześladowania. Głównym motorem ugody 
z Rzymem była niewątpliwie chęć kompro­
misu, aby ze względu na nihilizm nie zo­
stawić kilku milionów katolików w stanie 
urzędowej bezwyznaniowości, jaką fe:ak 
księży i biskupów, ciągły ucisk i prześla­
dowanie w celach nawraca;; a na jchizmę 
de facto  sprowadzało.

Nie wiemy jak i czy została rozstrzy­
gniętą kwestya językowa w traktacie. Z nie 
pokojem oczekujemy wyjaśnień, ale im wa­
żniej szem jest dla nas połączenie intere­
sów narodowych z interesami religijnemi, 
tem bardziej czekać należy natext układu. Je-

"yści ugody, na 
ia się zgadzają, 
.su; strony rządu 

y v ić, aby było 
przy szłości przez 
ugody, lub przez 
ej wywołać no- 

nowe

zumienie. Niedługoby trwała ugoda, gdyby 
rząd rosyjski zamierzał rmusi • duchowień­
stwo do narzuceniu polskim katolikom ję ­
zyka rosyjskiego. Stolica św. niebpuśoi no­
wo mianowanych biskupów,... a ci pójdą za 
wolą, zwyczajem i życzeniem’ wiernych.

Jeśli po tylu lat tea usilnych układów 
zawisło Rosji na utrzymaniu- pokoju reli­
gijnego,. wobec rozkładowych czynników—- 
jeśli dzisiejszy ster rządu dba o podstawy 
wyznaniowe państwa i społeczności, natedy 
musi zaniechać myśli rnsyfikacyi w koście­
le. Ma on tyle innych czynników do tego 
dzieła, niezdoła zaś nigdy rozdzielić kato­
licyzmu od polskości.

Do końca jednak nielprzypuszczamy, aby 
Stolica św. w sprawie językowej zrobiła 
ustępstwa *).

*) Patrz „OsSatóie Wiadomości”. A co dó wrażenia i jra- 
wdopodobnyeh skutków zwracamy uwagę na list z W«i - 
szawy uraiesaestuBy w niedzielnym Nrze „Czasu”,
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(§§) Kandydatura X. kanonika Jnzyczyńskiego 
na okrąg wyborczy Żółkiew Sawa-Sokal posta 
wioną została ofieyalnie przez Radę rnską w spo 
sób świadczący, że staroraskie stronnictwo prze­
było przesilenie i wyszło z niego z wy ciężko. Długo 
bówiem nie proklamowała Rada

tyczną mniemanemu ustępstwu Rzymu. A 
mianowicie stoją tu pytania: czy Rzym po­
twierdził tłómaczenie rytuału na język ^ro­
syjski, czy tylko zezwolił, aby duchowień­
stwo używało języka rosyjskiego tam gdzie 
ludność mówi po rosyjsku, jak twierdziła 
Germania. Lecz nigdzie ludność katolicka 
nie je-.- rosyjską, cle jest nią «a Żmudzi, 
gdzie . .  mówi po łotewsku i słucha w  swem 
narzeczu kazań, w innych zaś ety-- -M*,h 
Litwy, lud katolicki mówi po poi u na­
wet w dalekiej dyecezyi mińskiej stawiał 
on nieprzepartą zaporę rytuałowi rosyjskie­
mu, gdy go wprowadzał Senczykowski Da­
wni unici Podola, Wołynia i Ukrainy za 
Katarzyny, a na Białorusi za Mikołaja, 
przymusem pchuięci zostali do prawosławia. 
Zostają w tym wielkim obszarze kolonie 
ludności i całe warstwy społeczne katoli­
ckie, które są z ducha i mowy szczerze; 
polskie.

Kościół tam był ostatnim szańcem języ­
ka i narodowości. Pozostanie on i nadal 
tym szańcem, bo cokolwiek w tych krajach 
jest katolickiem, to będzie zawsze; polskiera. 
Za tolerancyą religijną idzie tolerancya na­
rodowa. W traktacie z Rzymem kwestya 
językowa mogła być roztrzygniętą na mo

agitowano już za redaktorem Dita p„ Barwińi;
Nie chcę powtaizać niesprawdzonych werayj o prie* 
biegu walki w łonie Rady ruskiej; ale że walka 
była, że podzielono się na obosy z hasłami Ju- 
apzyński i Rarwiński, że wreszćśe zwyciężył kan­
dydat starej gwardyi świętojursMej, to dziś jest 
już faktem. Wielkiego z a a t t ś u  fakt ten nie ma, 
bo przeciw X. Juzyczyńskiemu i jego falandze nie 
wystąpiła osobistość, którąby uwalić można za 
reprezentanta nowego, szczerze ruskiego stronnic­
twa. Redaktor Diła  i jego c^gan całkiem nieza- 
służenie otrzymują z pew;yeh kćl polskich objawy 
zaufania i rodzaj patentu m  reprezentowani 
tych zdrowych i sympatycznych żywiołów ruskich, 
z któreini możnsby łub nawet waito rozpocząć juz 
dziś rokowania. Słowo i Biło różnią się pianiem, 
ale nie duchem; redaktorowie obu pism stali aa 
pamiętnym mityngu józefińskim na jednym, grun­
cie. P. Płoszczański stał nawet wtedy w głębi, a 
p. Barwiński wysunął się na pierwszy pian, refe 
rował na mityngu i przemawiał w dachu tak skraj­
nym, jak wszyscy inni mówcy. W sprawie knilie 
kiej b iło  goręcej pisało niż Słowo. Jak wiadomo, 
mityng józefiński i Hoiliezki stanowiły początek 
tej i kcyi, która znalazła epilog w procesie Olgi 
Hrabarowej. Kiedy aresztowano pp. Płoszczańskie- 
go, Markowa itd., Dilo, jakby zaprowadzić chciało 
uową erę, wraz ze Słowem w każdą sobotę zapi­
sywało: „od uwięzienia naszych pafcyolćw" spły­
nęło już tyle a tyle tygodni— więc holidaryzowało 
się wtedy z nimi- 

Wogóle do wyroku w procesie Hrabarowej DUo 
niczem a niczem nie zaznaczyło odrębnych 
try wań i dążności. Dopiero po wyroku wysfc jko

dłę ogólnych zasad, jakie Stolica św. utaj* szeregiem artykułów, które uważać należało ta- 
wobec wszystkich państw i narodó f •. Zasto-|c&ąj za akt ostrożności i fortel polityczny, aniżeli
sowanie tych zasad według lokalnych po 
trzeb wiernych', jest rzeczą biskupów, któ­
rzy teraz mianowani z wyboru Ojca śgo, 
majg mieć zapewnione ze Stolicą św poro-

Z WYSTAWY.

Ile razy przechodzimy fale Towarzystwa iztuk 
pięknych i przyglądamy t ę pracom naszych mło- 
dypb' artystów, pytamy f ię zawsze darni siebie, 

ióry też z nićh miał »  najwięcej do powfedze- 
a, który nosił myśl swego<©brasu w guszj, ża­
rn ją pfaiSniósł m  płóte .< i -„Li w mv6] utwór 
8Ś z uczuć wtagiłych, uk sapciyczonych- od niko- 
), młodych, swieżyćb, t- mających p ipa/łość? 
©że to być próba, lab szkic rdedojrztdy i wyfea- 
ny aiepewnemi siebie śr;4kami, o ’to. chodzi, 

w nim jest zaród ssmocLielnej twórczości i czy 
ożywia la święta iakra, co obiecuje i zapo- 
ida f
Oddawńa pierwsze pod tym względom miejsce 
Jeży się p. Jackowi M a 1 % e w a k i s am, którego 
Imierć Wygnanki^ od para miesięcy wisi na tej 

jmsj ścianie Wyatawy, nie .frzygłuszosa dotąd 
'«lnym innyrn obrizem, Pió na się sińieniąją, przy- 
łwają nowe, % mniejszym lab aawet- a równym 
■jlxm m  Mectem, 'acz kompozycja to charakte­
ru 1 silą włożonego nią aezucśó' wywiera wy- 
tkowe na bismyślnem nior** tle,innych wraże- 
e, i jak twarz myśląca -i ueiscw® ciągnie oko 
śród Sama. Widać z niej,, że miody artysta nie 

naprano Wziął pędzel do ręki i że" przez pewien 
esas >.ył bliie; ze'swoim przedmiotoin. Idealną o- 
powieJń śmierci Ellenai, w Słowackiego Ankellm, 
'n8aat%''%'Msl^ycowyelł promieni, z blasków śnie* 
gowyeh, % łut pożarnych i świateł słoaaeznych, 
przepumezonych przez pryzmaty lodd, a wygląda- 
,.vą :;/;3 na wieczornym, zimo-

Ci-m • i ...« „smatoy sea* zarazem, 
>dpiv'i;itliiio do naszych- dzisiej- 

v'ń, "a I ?s;«ęywi8tośd i mimo to nie

m  pierwszy silny głos budzącego się do życir no­
wego stronnictwa, jak to w prasie polskiej przed­
stawiono. Nawet w konsekwencyach procesu 
Hrabarowej, np. w sprawie Metropolity, Biło ais 
różniło się niczem od Słowa, przedstawiając wazy.*

porwał brntalnem dotknięciem jej subtelnej tkaniny 
i nie obniżył jej poetycznego nastroju. Co więcej, 
zaczerpnął cały pomysł z poematu, a jednak stwo­
rzył seenę wystarczającą sobie i dał nam nie illu 
stracyę, ale obraz, tłómaczący się sam przez się 
i  p o d n ie s io n y  nAyoiem odpowiednich środków do 
wysokości niezależnego od wszelkich k o m e n ta rz y  
utworu. Wiemy dobrze, że utwór ten nie jest do­
ciągnięty, że ostatecznie tchu do jego wykończę 
nia malarzowi zabrakło i że nie wszystkie arty 
styczne trudności zostały w nim pokonane zwy- 
cięzko. Postacie stojące koło łóżka, razem z mło­
dym oficerem, wchodzącym do prostej syberyjskiej 
izby, w której nmiera wygnanka, jakkolwiek cha­
rakterystyczne, nie są malowane poprawnie. Szare 
ich szynele są za sztywne, za ciężkie i zaznaczone 
niedbale, — nie znać pod niemi kości i ruchu, i 
nie czuć w nich tego poczciwego ciepła, którem 
ciało żywe każdą suknię po dłuższem użyciu prze­
nika. Bielizna na posłaniu i na konającej jest za 
jednotonna i za nadto wapienna. „Słońce czerwo­
ne, padające przez szybę lodu“ następnie „z dwo­
ma skrzydłami promieni1', jak mówi poeta, nie go­
dzi się z ja8nem i zimnem oświetleniem głównych 
postaci. Tło nakoniec jest za blizkie nas, za mar­
twe, a kolorystyczna tonacya całości za surowa i 
za ostra, — a jednak przy wszystkich tych wa­
dach, zmuszeni jesteśmy przyznać, że dramaty- 
cznością koncepcyi, koncentracyą uczucia i szla­
chetnością techniki w niektórych miejscach miano­
wicie, obraz ten wyróżnia się z pośrodka zwykłych 
produkcyj naszych Wystaw i że zwraca na Biebie 
uwagę. Znać w rysunku jego postaci, a zwłaszcza sa- 
mej Wygnanki, jak również w traktowaniu szczegó­
łów, jak siańo i futro na nogach, jak głowy rogate 
renów, rysujące się w blaskach łuny polarnej, pewien 
delikatny wdzięk, znamionujący głębsze artystyczne 
poczucie. P. M a l c z e w s k i  nie powiedział nam 
jeszcze wszystkiego, eo powiedzieć może i co nie-1 
wątpliwie powie-'nam kiedyś, ale rm  podniosły! 
instynkt wyższych raecr? I do tych ariy-i

stów, którzy z młodszego pokolenia najwięcej o- 
bieenją. Pragnęlibyśmy frlko, aby nie ąkładał 
swych kompozycyj zawsze na jednym planie, aby 
im dawał więcej perspektywy i powietrza, i ży­
czylibyśmy mu przedewszytkiem, aby go siły nie 
opuszczały w ciągu pracy aby s tąż samą miło­
ścią obraz kończył, a jaką go zaczyna.

Z tegoż samego stanowma interesującemi tak­
że są obrazy p. S t y k i ,  z którego pracami zapo­
znajemy się po raz pierwsy. Obrazów tych jest 
trzy. Artysta wziął treść ednego z nich z Lilii 
Wenedy Słowackiego, miłował drugi czytając 
„Jerozolimę Wyzwoloną* Tassa, spolszczoną i 
wciągniętą przez Piotra Kochanowskiego w zakres 
naszej własnej literatury, a dla trzeciego sięgnął 
po nieśmiertelny i zawsze głęboki przedmiot „Mat­
ki bolejącej." W pierwszym obrazie przedstawił 
nieszczęśliwą córkę Derwida, prowadzącą ślepego 
ojca, wydobytego ze szpon Gwinony, „bez oczu"
i „bez harfy “ i idącego z jednych nieszczęść 
w drugie przez pustkowie i zgliszcza kraju We- 
nedów. Jak córka wygnanego Belizaryusza legen­
dy, jak Kordelia Szekspirowskiego Leara, jasno­
włosa i biało ubrana, z niebieską opaską około 
głowy, kieruje ona krokami zrozpaczonego starca, 
itórego srebrzyste włosy i czerwoną królewską 
opończę wiatr unosi w powietrzu. W obrazie dru­
gim postawił nam przed oczyma, tę muzułmańską 
księżniczkę Erminię z „Gerusalemme liherata", 
ir ryz wy czajoną do hełmu i stalowej zbroi, która 

miłości dla chrześciańskiego bohatera Tankreda, 
rzuciła ojcowskie pałace i rycerskie zapasy i prze- 
irana za prostą pasterkę kryła swój żal w ustro­
niach pól i lasów, wycinając imię ukochanego nz 
rorach drzew, miększych niż jego serce:

„Częstokroć, kiedy owce w południowe 
„Oorąco w cienie i w chłody wygnała,
JW  bukowe alb® w drzewo .jaworowo 
„Kochane Ssd§ naiem wkarbowala 
.1 swe miłości i przypadki news

ł.tisa

„Na skórach różnych drzew powyrzynsła,
„I czytając zaś one obiecadła 
„Łzy wylewała, wzdychała i bladła."

Patrzymy na nią, kiedy

„Z onej twardej zbroje zwleczona 
„W gzło się i tkankę taśmianą przybrała,
„Leez okiem, stanem, postawą ozdobną 
„Nie bardzo była pasterce podobną;
„Podły on ubiór pańskiej nie zakrywa 
„Powagi, ale ma jej w sobie wiele "

Silna, barczysta, nie w „podłym1 stroju poety, 
ale w długim chitonie, owiniętym jakby w peplos 
bogini, koloru żółtego, z misternym haftem na 
rąbkach, stoi przed drzewem, na pniu którego i- 
mię Tankreda czytamy, i garnie do siebie posłu­
szne baranki i owce na tle skalistego i gdzienie­
gdzie lasem ocienionego krajobrazu. W trzecia: i- 
ostatnim obrazie nakoniec, a najmniejszym, starał 
się powtórzyć przed nami tak dobrze z tylu arcy­
dzieł i z najpopularniejszych dzieł sztuki znaną 
postać Matki Bożej, z podniesioną ka nieba głową
1 z wyrazem rzewnej boleści na twarzy. Męczącą 
z załamanemi rękoma praed całunem syna, na 
którym leży cierniowa korona. Z żywością zatem 
młodzieńczej twórczości przerzucił sic od pierw­
szego przedmiotu tak z natury s ;  ’ n®antyczne­
go, do drugisgo, którego przewodni motyw jest 
renesansowy, aby styj w mmcim o ogólnie cbrze- 
ściański i religijny nastrój pokusić, co w każdym 
razi® dowodzi raohłiw&j i niebanalnej fantazyi

W obrazach tych widać o wiele mniej skoncen­
trowanego nezacia i mniej wyrobionych artysty- 
szn- oh instynktów, jak w pierwszym, od które­
g o ; ' /  rozpoczęli nasze sprawozdanie. Treść ich 
h  dość powisrschowoie. r .  Tsbi wyjętych

enedy cis poznajemy as pierwszy rzat 
jie  rozróżniamy od innych, pokrewnych im

2 legend. i piśmiennictwa W rysunku i w kszta--

| taeh Erminii nie domyślamy się wspomnienia kia- 
znej, greckiej Hypolity, królowej Amazc 

przeniesionego w dziedzinę kapryśnej wyobrsśT 
Odrodzenia i ogrzanego ciepłem tych ez&sów, 
w otaczającej ją naturze nie czujemy tego świe­
żego uroku, jaki całe karty poematów Ariosta i 
Bojarda, a zwłaszcza ten ustęp Tassa, który ma­
larzowi za przedmiot obrazu posłużył — przenika • 
nie daje nam ona na tem tle wyobrażenia o tym 
czarze, jaki świat pól i lasów na przebudzoną ze 
średniowiecznego snu ludzkość wywierał, ani o re­
nesansowym powiewie, co natchnął później nie­
które Szekspirowskie dramaty i jakby wonią 
mchów leśnych i cieniem drzew stuletnich orze­
źwiał spalone czoła i koił cierpienia człowieka. 
Mater dolorosa nareszcie, chociaż pełna dobrsc 
odczutej boleści, nie jest typowa i dość imponują 
cą zarazem. Ważniejszy , ieak o wiele zarzut, 
jak na początek, zrofcF artystycznym środ­
kom służącym do wykonania' tyefe kompozycyj. 
Karhaeyc we ’wszystkich tych obrazach są mniej 
więce; do siebie podobne, kiperye jąkhy zawsze 
z jednaj i tej samej utkane materyi; modelunek 
zauad; tematyczny, bez przejść deiikatnych, eo 
razem sprawia, że figury mt<:\ pozór sylwetkowy, 
że wyglądają niekiedy, jakby były ,ba płaskich 
deskach miękkiego drzewa wyeios&n®. baz doste 
tecznej pełności i plastyczności kt■zteiiów. feą w d 
datku barwione w ściąłem tego słowa' znavycrj 
ale nie malowane właściwie, niemi, w ni 
lorystycznego natężenia i technicznej .
Robiłyby też o wiele większe wrażenie 
ku, drzeworycie lub akwaforcie, obok tek 
treścią związanych, jako illustracye lees L 
acye skończone i zamknięte w sobie. Ten ‘ 
cyjny zakrój do tego stopni? i* ' 
stynktaeb malarza, aa obrazowi »<'•'
‘on ramy z .oraamentaeyą z min . ' . *
własnego pędzla, któreby właści ;' 
niż w koło płótna olejnemi v  
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Prezydent Dr Smolka udaje się.dpią i. i-go sty­
cznia do Wiednia. Następu© posiedzenie "sby po­
selskiej odbędzie się stanowego dnia 16-go b. m. 
Doniesiecie N. fr. Presse, że Izba ftoąelsks zbie­
rze się dnia 16 b. m .,jest beapod*' -«ne?a # .

Pan Włodzimierz »' «! <■ ’ '*-» •' 4 iiami
koeferencyę a wyborcami w Suiifeowie, wobec je ­
dnak postawienia kandydatury a,. . Styczyńskiego 
przez Badę ruską, p. B a w / f f i ,  o he wiemy, wa- 
ha «is postawić swoją kaadydatsrę v,\ okręgu Ra- 
wa-Żółkiew -Sokal. W dzisiejpem S#e -m  ma wyjść 
manifest Rady rawskie, 
go. Wybór sam przypi
stycznia 188S., .. . . • . _ ■

“Do N. fr. JVfcSfl teiegrs.tKją se .uwowa, «e a- 
kta w sprawio indeniabaeyjaej, zawierające cały 
przebieg ug-' owych rokowań, odeszły już do Wie­
dnia i ' ł sri% bezzwłocznie rozpocząć 
rokowania z 'pnyr.-. &ami większości tak, żeby 
zaraz po-f«ry»-"l' mógł wsieść do Izby poselskiej
swój projekt ugody.

2  up-!-*•/•> ■f.‘- cantralnego komitetu krajowe­
go za rosi* c a  rycsorsj p. Dawid. Abrabfu&owicz, 
fakp Dtezee- Rady • powiatowej lwowskiej, grono o- 
sdb z* rozaisityeb. staaów i rozmaitych okolic _ po- 
wit ta fii* nkaasiyte; wania powiatowego komitatu 
pnec w y b o rc z o  i dla wyboru delegata na krajo- 
wv <ą-ż>; pfg'-rdwy burczy, który ma odbyć się w aty- 

i Łk -i- ’ ożywionej rozprawie, sanało się 
• to \ ,  iomadaettie , jako pochodzące li z osobistego 
14vboVu zktrw-- ka powiatowego, niekompetentnem 
•1^.,'-^^. i f  mogło uwalać siebie za reprezen- 
Itatsye* /yborećw. Wyznaczono więc komitet 
! 4-aw  :i-iowy, z dwudziesta kilku osób złożony, któ- 

A puchlin 4 4  ma wzmocnić się-przez przybranie ofipowiedneij 
jh-tf" <sMcian, dla rozpoczęcia akeyi- przedwy- 

!/-m  oorcsiij a» jak  najszerszej, podstawi*, t. j. przez 
- VoJe ao swobodnej i samodzielnej fiysku- 

s „4  4 . 8wdz!łv w -  Vsd kandydatami całej masy wyborców
4 4 , 4  , 4 4 .  częściej huczą i iublieznych sgromadzemaeh przedwyborczych.
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..„ będzie pochwalony Jezus Chrystus! Sza- 
4 -i& 44  --yborcyt Staję przed wami jako kandydat 

' 4  sAste^do Rady państwa, Rusin jak  wy, gospo: 
u k  wy, znajomy wszystkim w powiatach, i 

f: -4 v w , abyście dali glosy wasze na mnie, abyście 
‘W brałi mnie do Rady państwa, która nad intere- 
i . -o! i potrzebami naszemi radzi w Wiedniu.
■t „.Dlaczego ebcę być wybranym, zapytacie i Oto 

3atego, że nasz© interest, nasze ciężary i dolegli­
wości są wspólne i jed n sk o w D la te g o , że stoję 
przy wierze ruskiej i narodowości wasoj; a wypie­
rany od w iek  lat we wsi mej wójtem, znam po­
trzeby gromad, jestem więc przekonany, ża potra­
fię bronić interesów gromadzkich w Radzie pań­
stwa w Wiedniu.'1

„Nie wierzcie tym, którzy was bałamuć®, tym, 
którzy odciągają was od zgody bratniej z Polaka­
mi, od wierności naszemu kochanemu monarsze; 
tym, którzy naszą wiarę św. ruską, obrzędy nasze
chcieliby zmienić.

Starać się bodę dla was i dla siebie o ile mo­
żności, aby podatki i ciężary większe nie były. 
Mówię i dla was i dla siebie, bo posiadam duży 
kawał ziemi, obłożonej tak samo podatkami jak  i 
wasza. A że majątek daje rai możność zajęcia się 
sprawami grom&dzkiemi, proszę was panowie wy- 
borey, abyście razem wszyscy oddali aa mnie swo­
je głosy, jak  to już bardzo wiele gromad mi przy-

rSeiQdzywam aię w dwóch językach krajowych, 
abyście i wy panowie wyborcy % miast i Polacy 
wiedzieli, że i waszych interesów, równie jak i
ruskich gromad jednakowo bronić będę.

Aleksander Huhmha^ 
właściciel ziemi W powiatach sokalskiin 
i rawskim i wójt gminy Myeowa.“

bjM  się w niedzielę zabawa z tańcami, 
deklamacją.

— Ka weteranów a r, 1831 przęśl- 
ladki od 16 grudnia 1882 do 1 sty 

ytiA St. Burzyński 10 zlr,, Euetachy Z i .
Dr Stanisław Zieleniewski rocznie 5 
1 sir., E. Bóbr 1 sir., Pancer 1 złr. 
ręce p, Falkenhager.-Zaleskiego 20 sir. 
lomońska z poranku muzykalnego 6: 
od p, Stanisława Tomkowie?,® 5 złr. N. 
przez redakcję Nowej Reformy 5 zh 
p. Siemieaskiej 1 sir. 50 e. 'N. -Ć6 T'!
Dr Udalryk Hayzmann 10 złr. Jakób 
10 złr. Jan Ghranieki 2 złr. P. Aiar 
10 złr. Dr Obtnlowicz 2 złr. Hiedsic 
4 złr, W miesiącu grudniu wpłynęło 
teranów z 1331 r. ze składek 379 zły 
dano między 64 weteranów 417 złr. 
gwiazdkę od p. galomońskiaj z porr 
nego ofiarowane na weteranów z 1 <
15 e. i od p. Stanisława Tomkowicza > 
między 20 weteranów. Razem rozdaj o •' f:< .
484 złr. 15 e. O g ó l n y  d o c h ó d  s *! adeb aa 
rzecz weteranów z 1831 r. od za wiązy,/ ; warzy- 
stwa d® 1 stycznia 1883 r. wynosi 5 -?
Rozchód 4044 złr. 17 c. Pozostaje • L - *
Z tego w kasie Oszczędności jest 1619 ssT. W 
w kasie aaś podręcznej Towarzystwa p»zf.cf jo ..37- 
zlr. 86 c.
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oani’i 1883 r. ' ilsoteal-caah w p- ftń#..-i.e łuJ-
jórsLi 80 sir-, ipem ogi m  -ukońrzeste bndpwy z1
ni? A. Bób?. j „Jubileusz Nsjj. D ynasiji Efabsbł
Od na i ehedaeno m v -. żywym l s«rd&<jMgr& ud-

i : Ba j tei takie - - -1-?.’ -'-1 jław -.-. - sh 0 !.
i zlr. 13 e. i ! Brzesku-, Baeżacss-, fŁieltną -iS) s i  FIIpA
Sf. aMftdiri * Sarnhorzo:,- a s m i , viha-.v?.’- s »' owit*: ors-.-:

Na wilii -.i | Rmwo1®cz>"?S«ssU i iaayah ®w- r*jl ’S'-JV Vr
1 «zEi.e fa  sir.- llesayeh aahcźeńtówecfe - w le ią fju
7'Sięgłrfawski Jkfi.w i odśpiewaniu kyasąa ludowe#6 W6, WSSY* ■ 1C '•
w r a  Baaos iu iestaeh  wymioa:;-.-ayoii dopateeye^ R&d powmtowf
t i i  * B.'.siss? l i  gmiąayftl, dw *hwH(te?» • ’-''"i fuliIń&k
a;-., r we- 5 dnicy paóstafo-.Ti atasyń 1 a iresf-óir «*y-

i rasy wierno Asi i ^ b o ł i s i "  ™ i !5 tllsfc m h .
‘ seat. '  Nr- f i  41a eal'tya Jego Najd, Duma.
aka m-isykel-. „Pan • prezydent Dr
3t  1. 61 isir« j daje a liebi® we v t my-sifiia '
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posiedzenie tego tymczasowego komitetu 
,ri,?Aw,'worczego odbędzie się d . 12 stycznia 

: ,Si‘, • k i  uznało się wczorajsze zebranie nieupra,
«;.«> .joir.nem .do wyboru delegata na krajowy zjazd 

... (.j-ied v orezy. Spodziewamy się, że tak samo
- sobie obywatele w innych powiatach, nie

yro [ potlfibi bowiem urządzać wybory samozwańców, się obowis >
■Bffii! ich. prieł' prokuracyę. opłać
*a--| t r i y p  trsyv&amum  r.!e ab stały jessese fic-tąd|r«
Sst- * iwfuLęlo • s ć=?rkwt A b d te U e j, eł»eó.«»wa*»s "etwd.i a 

■;'i- ( j a k  U; d .m c/iifiśtny, 7e  w rz c ś rA  jfcsseąe. ia tw ie r -} tw  
' ■ ■) 4 pr; było dotyczący nakaz starostwa brodzkiego,

■ i-rego czasu dał powód do gwałtownego

Kranika miejscowi i zagraniczna.
IS.W®jK«kw 2 stycznia.

N«wy Bsfc równie jak Boże Narodzenie od­
znaczał się tym razem niepogodą i odwilżą, co 
przy ruchu panującym w nioloia w tym dusn, da­
wało się każdemu we znak.

—• Hr. Ludwik WodzfsM, gubernator Banku  
dla krajów, przybył dziś ’ano do Krakowa, gdzie 
przepędził kilka godzin, s o godz, 3-ciej udał się
do Wiednia. .

—- Posiedzenie Rudy raiejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 4 b. m. o goJz. 5 popołudniu. Na. po­
rządku dziennym posiedzenia znajduje się P'łka 
spraw, między mnemi ustanowienie płac dla fizyka, 
lekarzy i weterynarza misjskiego, oraz udzielenie 
zasiłku kruk. Tow. Dobroczynności w kwocie 5000 
złr. w ton sposób, iżby Tow. Dobroczynności za­
ciągnęło z Kasy oszczędności m. Krakowa pożycz­
kę 5000 sir. za .poręczeniem in. Krakowai które
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, s jrb i iia niektórych mieszkańców aałoiieckicb 
a  a'osi, że proboszcz Gutkowski wniósł re-

ix i k m  do ministerstwa, i sprawa jast w zaw iesie-‘
j-x, (B z im n ik  PolsW).
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sprawdziły się tylko pogłoski i 80,00 
który przyj łó wiał tutaj przed świ 

iwi dziwili się zkąd korpus taki przyj 
głoski wojenne, przychodzące z Berlin1 

wierzyń we wszystko.. Prawdą jest tylt 
-vv czy ostrożność władz co do urzędnik:’ 

dzw ońców  na kolejach* graniczących •* oś

bor Bstennik Polski, który ukazał się w poniedzk-
|  k k  .?loai>si:
i .fenkałny komitet wyborczy dla wschodniej 

.•ś -: "iwołany został przez ks. Jerzego C?.ar- 
s s>a \ i  v six i eg o  na dzień 4 stycznia. W wię!*ssej 
h w . r i < .wiafów zawiązały się jnż miejscowe ko-
5rcRe- śnsiuń- wyberoze, a niektór® « uiuh wyhr.ły już

iii.-ij/. n&d®HM na tręsę pro-, 
i p. Petrówica z  Prsybówki 

jftkó składkę przy wilii-złożoną 
.ków. Kit etę umieszczono na ksią- 

żaezke k«sv Oszezędn# 4 N. 54,189.
—  Osłatn! wiewói* stirego roku obchodzono we­

soło -w lus-tam mieście. Z  uderzeniem 12ej w ró­
żnych ł  -jlaob żegnano p«y kieliszku wina stary rok 
1882, a witano nowy, iycząo sobie nawzajem po­
myślności i szczęścia, lir. Badeniowie podejmowali 
gościnnie swoich prayjaiół i znajomych, którzy o 
pó łnocy  składali gospodarstwu najszezereze życze­
nia. Równie w resursie cpchodzono tradycyjnie „Syl­
wester Abend" wspólną kolącyą, po której długo

  _ _ __  „  . . .  . s!ó nazwę ' „Jedąośó^, a oa
wozdania z zarządu funduszów Towarzys j & opi.tl i. :•« d i projektu sta fc itf» w r ; • 
weteranami polskimi w ciągu r.l882,p«4»-yiaje sobm | stunu -Aieunik; rskt
Komitat za zaszczytny obowiązek w Iawmu zgrsy-lm e aobiu w w*
białych starców, niegdyś obrońców Pol:! ': m iś  ^k-sj, & nr v,; 1 u,

1 publicznie najwyższą wdzięczność v s r r F a  csfśćo- ^uopatoem ; 
jdnym ziomkom, którzy miłością chrzt,: -ia itsj ? -o;.■■|Btowurzys-zenf.e 
' czuciem obywatelskiej powinności .pow«dowŁBi,.F* 
czynili się do ulżenia doli nieszczęśliw 
szych, cs z utratą ojczyzny utracili o ; 
we i po ciężkich latach tnłactwa dogor- 
dzie na rodzinnej ziem*. M e wątpiąc, 
brej woli nie opuszczą w r. 1883 ijj-3 
żolnieny ostatniej armii polskiej, sk 
w ich imieniu życzenia wszystkim wap 
piskę sad nimi.

Ksawery Konopka,
sekretarz Pr;

— l a  bała weteranów pobklt. 
który się odbędzie 31 stycznia w H 
pod protektoratem ks. .Uaballi u:rf - 
jęły obowiązek gospody i .yanJc h 
Badeniowa, hr. B o iw d r o  ' '-?•>
Bzowska, ks. Marcelina- ’ f<-zje 
Czartoryska, ks. Skrtażm 
Csernowa, Palkonr go o 7 
tuchowa, Walerów a Ga 
lewaka, ks. Sfcsotsifwo1 u 
Johnowa, Henryl 1
wa Lasocka, Sent 
wa Lisowska, Napoleon;©'?
Milieska, hr.- Sabi 
kowska, pro-%»rc 
fińska, AdoRow 
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iosarstwy: Nie ufając^ich lojańoćci, o d d ^ V  =  ^ p i ę c i a  b a n k ó w  reutfai-

L w eatrów ^ warlzawskfch8m t e ą  ter ---- ' .̂■.- ■ v- ent miaute Lwowa, Dr G n o iń s k i ,  czy- wczoraj w „Ognisku.11 fym razem składało ssę ono 
jak  na Mekkę -  biorą awoln - - *ść waaw&niu komitetn centralnego, za- j z „Kawalera M arcow ej Blizińskiego, ^K ajrna,

tam, gdzie ich czeka.rozczarowanie, * . - r> ' A yrai -omitet do kierowania wyborami aejmowe- 
-tię nie mająh naAwokh honorze i aam ieasam v 'Bk-uistytaowamf się j  wy born delegata na 
wjenia' .lekkomyślnego - sztandaru? Gd.t byłij. > :ó ' Lwowie. Do komitetn tego, który ofibę- 
-iiującymi i file: nie 'amiejąćymi, sees- w t ^ r f  posiedzenie dnia 3 stycznia, powo-
, dska przytuliła mizernych; teraz odwdzięcza- \ j o* uli pp. Dr CieaieLsu, Dąbrowski Wacław,

-ej w ciężkich czasach dteerćyą d la ., kilk i >/ 'o b r^ -sk i Jan Gołąb, Dr Goldmana, Gall Emil, 
i --A-, więcej. Prawdziwie, że iikich aktorów tr- iL A> : Ai, Kochanowski Jędrzej, rabin Lówen- 
i rwać obywatelami; nie maja poczucia K:i. .mocki, Michalski, Dr Popiel Ja lu sz , Dr
żiejsa*'«h obowiązków prócz mąter^alnychii mihi-j ą: s z k o c k i Gustaw, Sawieai Miehał\  Swisterskl*
4cii własnej, a  właściwie olbrzymiej próżnoi T !!»*• ' 7
ich obchodzi scena p o l s k a ,  będą występoe.-Ą « f  aulimka a Mycowa wydał następającą ode

.i -i ___ ! s™ '.’S .U m a  5 - ■*-*---- - — --—  ------ ,w~ Hr' " 1-----

rzaa

ICB ooenoozi scena p o i e a a ,  uęuią w y s i ę g . ^ ----- r .  • <—  -  ,*«• <•*-**
urzed baszkirami, byle im zapłacono i bito ok:«i - zwę. w polskim i w niskim języka do wyborców

Ksaraws MfeMT ■

 ̂ ivvnwfvj    O J " « '
Dobrzańskiego, dwóch jsdnoakiowych komedyek 
W  nieco szczuplej 3all przepełnionej widzami, wy­
woływały prawdziwą insołość te humorystyozno-ro- 
dzajowe^komedyjki, amtarowie zaś odpowiadali do­
brze trudnemu bardzo jak na amatorskie -siły, za­
dania odtworzenia chaakterystyeznyeh postaci ko­
mody ek, co szczególnie; przyznać należy paniom 3., 
K. i S,, oraz pp. O. iE . Choć to początek zawsze 
trudny, „Ognisko" pntbyło go szczęśliwie^ a przed­
stawienia te mogą przsporzyó funduszów Stowarzy­
szeniu, mającemu rosśizne szlachetne cele.

W  „Zgodzie zaś, m powitanie Nowego roku, od-
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ukowiatówOj hr.-HŹaatyka a tlą śk ę , \
Z akrzew ska. -G ospodarzy p p .: KaeLnięs 
M ichał .B obrzyński, E d w ard  Oiechanowsi* 
celi C zarto rysk i, k s. Je rz y  C zartoryski,
D a rg u n , P a lk en h ag e n -Z a lesk i, f o r tu n a t  Hr& m m
Ju liu sz  G rossa, S tan isław  Hom oiacz, b r. K a ł , l » - ■ ,  ------  .
ro ch , M arceli Jaw o rn ick i, p ro i. D? J a t  ■ : v A  >■■ s-ia-.-.e, a i i e ,  • . . ■
prof. D r K asp e rek , K saw ery  K onopka, A n tom  - ; M aryę N o w a ^  ,
bukow ski, J a n  K o sz , D r W ładysław  M ar k ie  w...? ■ .okosskę . za  kradzież chus , •
w icep rezyden t M uezkow ski, J .  E . R aw eł l o p . .  119 osób.
E d m u n d  R óżycki, prof. D r R ydel, W a le ty  Rzew u- w  gra- 
sk i, ks. E u s ta c h y  S an g n ssk e , h r . A dam  feier»KOW-|t s y za r® 
ski. D r Ś cibo row sk i. p to f. D r Sm olka, p rezy d en t 
D r W eig el, prof. D r Soil.

—  Z lk o n  Jezuitów, w ed ług  najnow szego  k a ta  - ^ e  c z w a r t e k M f o  ; 
lo g u  p row inoy i g a licy jsk ie j, liczy n a  całym  św iecie? ^  g 0 >.. , ; •. ?**
11 ,100  członków ; % ty ch  p racu je  n a  misjyaeh » e® - L raeHaS H-arneoWego. .
ro p e jsk ich  b lisk o  2 3 0 0 . P o dz ie lony  je s t  n a  5  a s y - 1** w  ig<>: Noc Sw iątojaf> s(u, *,
sten cy j, 23  prow incy j, z k tó ry c h  8 je s t  in  a ts p e r - 1 
sione, t .  j .  w rozp rószen iu . P row lney»  ga licy jsk a  p o - 
w iększy ła  się w  m in ionym  roku- o 15 osób i  liczy 
271 członków . R ek to rem  b azy liaó sk iego  m o n as te ru  
w D o b ro m ilu  zam ianow anym  zo sta ł S I g ru d n ia  r .  z.
X . E ty k  B ran d is . P o ch o d z i on  z rodziny  hrab iów  
B rand isów  w T y ro lu , w ład a  język iem  słow iańskim , 
o s ta tn ie  dw a la ta  spędzi? ja k o  p ro feso r w T raw n ik u

W — S W  S ę d z isz o w ie  o tw artą  zo s ta ła  d. 30 g ru ­
d n ia  1882 r. s t a c ja  te le g ra fu  z o g ran iczo n ą  slu^oą 
dzienną d la  pow szechnego  uży tk u
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Ż kolei powinaibyśmy pomówić o obrazie p. 
P r u s z k o w s k i e g o ,  gdyby ta  płyauym pędzlem 
i % pewną techniczną, wprawą malowana kompo- 
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  i straciło na mskramczośei

--, .ic-i. i wegetacja jego oraamenta-
V; r do wielkich kościelnych ścian,

' ramach obrazu, przestała być srozu- 
\l .  a z innych budynków tła , otynkowanych 

'•wo, uleciał charakter, Figury są dobrze zgru- 
niektóre z nich, jak między innemi^mło- 

klęeząea po lewej skosie zpodniesio- 
wane niepospolicie, ale mimo har- 

go oświetlenia, przy iizyogaoini&eb 
orających odpowiedniego wyrazu, 
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cbitraktcryBlyewych cech każdej rodza­
jem-; sceny, objęcia w niej całości i uchwycenia 
% łnśtyDktowyia deweipan tego, co artystyczną 
istotę tanowi, a przytem tyle
daru dc i - . .KAizi&nsyeh wrażeń otaczają­
cego naa .iim ta nątary, tex  zgubnej tendencyi 
impresyoniz^u;. «o w kilku pracach tego niezna­
nego d o t ą d * j u t ® ,  kićr? 
saćh pojawiły, Zniknął już 
obrazek „zupy run- ordskie 
ssaku,- mało pociągający _ 
i nie olśniewający, ale 
a obecnie jeszcze wisi »a . 
czma w ezasde nocy, tb  t  
przez szyby okien i z cierna 
aońemi postaciami przed ni^

; wl/łonego z góry , nie obra. 
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stawiająca młodego łydka z pejsami w profilu., n em  rozejrzeniu, że jest,to tylko 8“ “  
nadętego r a S ^ n f p o w a g ą /s z c z e g ó ln te j  zasta- siana z wapnem i rzucona na ścianę dla zabicia
nawia. Gdyby wudeloek tych głów był barąziej muchy. _ . róWSijeż powiedzieć, aby p. Romana
skondensowany i *bit i gdyby mwły one więcej  ̂ M R () w a k  i e g o , którego i&lent podnosiliśmy 
powietrza w około, sw  skutek tego pkstyeaiviej j natchnął szczę-
występowały ze wszjitkiemi subtelnościami nieco jme^ , * m5Wimy o małym krajobrazie z wie­
ża ogólnikowej karafy i naprzód, -  meny im za- j e8iennym> saarym, zimnym i bezbarwnym,
rzucić me można. studvów do i chociaż nie gorszym od innych prac tego malarza,Przechodząc od robaj owych sc^n i stedyow do cno w' hodgi w 8kład wy8t»wy, ale o
krajobrazów — spotykamy m©ły obrazek, kbLjśm y I J  dekoracvinvch jego obrazach, wyobraża-
, datek , »  pnteM yoBkh. «kę! „ * io .n ,, lato,
dzisiejszych malarskpb -na zachodzie d! S S ; K m:  I f f i  iWzime?«° N i W u  nas z tak trafnem poczu-

W akwaredh a rszególniej w wi tak
tektinic-iiyc-h. wtiutad  malowanych .*u
P08»0t;« postępy )>r.robtt p. Tondo??,  -■ 
sze miejsce w iyva dziale zajmuje za t - 
Młcdw ie:;o daiewezyna we wschoanim -«- yy. 
ezy o ;.-=vvsnei siebie technice, a „Zmu*to'< 
d/iąey" pnaaikliwym wzrokiem z po- 
suniętej na czoło, ■; iypow-ej swej «>r . -  
nie ustępuje ;ym zagraniczny m-
tegi rodzaju. .

Ivo ao  .o - ąć nareszcie milcf. u
by ■ nic .- 'o;;: ooots - ć o wykwintnych 
p, Teodoro it y ?;!. : a, o biuście Popei i 
•IlcgotyesfiyeŁ ligreraeh rzeźby i meła; 
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wsz-rolnim wd*sękiem.

Obejmując *5>ś ua zakończenie raz

ze sobą i dających nam ogólnikowe przeamiom i ten »«*»«*> te stawiaia widoki łych Wystawy szkiców, które od pewn
poczucie, ale stara się jedną i tą t  samą barwą n y c b J a r ó w ,  |, zapow iadaj n a p
przy rozmaitej tomcyi wywołać niezależne od ifo  ^rZed n a ^ ł i przy rolmazinej i »ze- sal rowaray twa « tnk  pięknych o b -
treści i wyłącznie pmzykalne w nas wrażenie, mglone szkło przea nami i przy ro* . J „żna wicie. !ssz ote".v skończone należą do v 
T Z m S S  m akr! James W histter, który jest rokiej technice. n i ą  oko • i t r k  ' ń r  mąż t o  i znakoi t
obeema najbardziej utalentowanym tych tendencyj tak teatraką dekoracyę pojmować ^  zato deko 
pnedstew iaelem , rozpoczął swą hałaśliwą na wy- racyi ściennej mgdy. P. . o c l i ^ ™ iew”adaiejei 
stawach paryskich i londyńskich karyerę, od por-1 drogę, na której- z&wieśc mc y nonrostn 
S  białej L m y  »  r t J r i®  b ia łe j  Ile, pM „i.j jak ie .-» ^  p o U a t o .  E J . J  
mtóował też aame postacie razy kilka, z „czarao-lczoż 1 Z4 M . e r - :„f6roemąey akeoBt,
. zaryte", „niebieako-złotym* tał. inaym kol»S £  k ™ .aanin dożo Avuzigku L efearal . , 
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CZAS z Środy 3 Stycznia 1883,
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Nie mniej jest ważnem i pocieszającem, że sa­
mi biskupi będą mianować proboszczów przynaj­
mniej w znacznej większości. Zdaje się atoli, ̂ że

XX * ipkti wvbwintnv nrawdziwielzłr., o p ł a t e k :  F. Skrocbowski 4 złr., z ulicy
W e  śro d ę  8 go stycznia ŚŚ. Daniela i d>eno- ^  . p ł onym tym zaletom za-1 Kolejowej 1. 2. 2 złr. 60 ct.

S .  “  Z S S b n B S * S S K f c * M
i&i&dmnodsi <ssr%*%cx««, literacki* . iy punktu, odnoszącego się do

4 europejskich, wszędzie doznała wielkiego po o- aw— e s — — »  j . a przy którym upierała się Germania, ja-
r dri śsiągnęly tatc'inzną do t«atru pu-1 d z e n ia J  w ascetycznym Krakowie p każda I O ncnndflrStW B hflRdfil I Hf7RHlVSl koby znajdował się w ugodzie, wydawać s ięto

Wielość ż e p j  brzegi przepełniła salę, a kasę wy- towała jej wyborne przyjęeie p o d k r e ś b ją c ^ ^  bOSpOlUreiW O ISSHilfJl I 1 . ^  tem wi j „ieprawdopodobnem że w Wa-
bliczność, że p- . reńskievni. W nie- gconę, każde memal zdanie wybuchem szczerego  _  tykanie obeznani są od dawna dokładnie z poło-
f "*? , S T w i ^ t ą  zdobyła sobie po-Lmie&u; trudno zaiste było weselej zakończyć rok ! . . . , ,  K   , J  1* mawisld
™,Wrr,ość żywo była oklaskiwaną przez tłumy wi- htary. „ m„. .7 .
?u . n 0 j  .= . : / z . w . i nv Kościuszko srany no KU

—  i l y s a u i e  u u e z u a m  b i j  u u   - -  -  r .

ćiąanienie losów pożyczki miasta Krakowa  żeniem rzeczy, i że wiedzą tam, iż rząd ro8yj  ̂ ’
.  ̂ - . . .  . -*' . - — » -v,iniK„ w tej mierze cele, oraz jakie

    interesów kościoła katolickiego

przedstawienie Kościuszki pięćdziesiąte, będzie ju- płeć piękną.i gorące serce i żywy n^ ł ' 8ZÓW a o e b l a  i G u to w s k i ! g o .  Wylosowane niejsze dla nas skutki wskazane zostały w liśme 
bile ’saowem. tom w najwyższym I ostały następujące numera: Ner 14,716 wysrał U Warszawy, umieszczonym w niedzielnym name

~ ~ --------------- - . .  b eJ tomezawodmeuroku^a czasami 25,000 złr., Ner 9379 wygrał 2000 złr., 45150 U e  Czasu pod „Ostatmemi wiadomościami.

* Dr Wolfram odcaytał sprawozdanie I ipężowi odgadnąć prawdę., Celeistyna jes P „  I i . * a * 2 9 3  ingów ktćrurli numeraire wiadomości podanej w jednej z naszych &ore-
e pracy ^ra £fc he r » f &, lekarza zdrój owego z Bo- łyL trzpiotem. Wracając z Dieppe “ Bpondencyj warszawskich i pospieszamy je umie
olfet, O powiększeniu się ilości hemoglobiny we krwi I mieszkania przez oknoi wybijając szyby,,ws I poda y p  J, yg--------P—  I ścić, wyrażając zarazem ubolewanie, iż mylnie po
ncd wptrirańi używania wód żelazistyeh; oraz: O szy zaś przypomina sobie, że ma klucze w Kie _  Płacono BSZeniPP 7a 100 kilo daną została, lecz zarazem zwracając na tę oko-
vvnlvwi©- kŁ'*7 8teym pobytu w porze zimowej wjszeni, pisząc do równych osób zamie P y>I On.on mQrAir n i  7łr 84 pp.ntV   7vto zaIliczuośó uwagę, iż w podobnych wypadkach, nie-
Nordeney na suchotników p o d łu g  B e n e k e g o .  Na-1 łatwo się domyśleć jakię^ z  tego powsiaje zam |P ^  3̂ . 4 9  marek (7 złr. 84 ent)* owies podobna nam z góry kontrolować naszych ojg-
itennio m le t M  dae nadzw yczaj n ied o g o d n y  roz- szame, z w ła sz c z a  jeżeli w grze jest mąż— kąpiąc 100 falo. po id m . ! łr qo cent ) • spondentów. W jednym z ostatnich numerów Cza-
h S ? 5 £ j $ L  Karola L u d w ik a  i tarnow- się wmorzn na wznak, prosi aby j ą J  - 1™ ^  294Tm L ( 17 1  0 6  S  w korespondencyi z Warszawy 18 grudnia za-
5 c i S U M 3j dla osób, U dających s ię  do zdro- piękny Portugalczyk, sądząc —  ( *  mieszczono,’?ie  syn p. Swieżawskiego został wyda-
iowisk 6-alisviskich Krynicy, Szczaw n icy  1 Żegie-ji t, p. Trzebaby całe zapisać stronnice chcąc wyli I . _Błl 1nfl kil . . WVnosza■ Ilony z gimnazyum lubelskiego za branie lekcy]

? 30 b— .4 godzin i to w nocy muszą | ezać wszystkie dystrakeye tej pani. Około niej I ° ,  dn Wiednia 1 słr 3 ent 7  Krakowa I języka polskiego; dalej, że p. Swieżawski jeździ
L » !  telaanai w Tarnowie.Intonowali autorowie kilka pysznych figur. Naj-|z Krakowa do Wiednia J jłr . 3 cnt., ^Krakowa|JJ ^ P fatereg e’ do Jj’eiierafa gubernatora Aloe

dyńskiego, a nareszcie do Petersburga. Cała ta
wiadomość jest fałszywą.

«*ew8 . t “:- J io 3- 4 ’'godzin i to w nocy musząjczać wszystkie dystrakeye tej pani. UKoio nieji b  l ^ ł r ^  on?*? KrakowaIjęzyka polskiego; dalej, że p. Swieżawski jeździ

f e i i O T  S r t  " p & T c b "  F z g s f L R .  48 ^  ^
f f l J S Ł f f Ł  odniosły skutku, K o iy a  bal-1 Jsycholog, przewodzący z wniosków do wniosków | Krakowa 96 centów.____________ ____________
r,eologiccna postanowiła udać się wprost do mini- aby z nich wysnuć kenkluzyę naturamą  ̂ najeżę-j _    . _ L „ . ___
eterstwa handlu a prośbą o zarządzenie usunięcia S ściej fałszywą. Dalej Grimoine, łekarz jubią^ ży
tei niedoeodnóśoi. Wreszcie wybrano zarząd kon^lcie, jego rozkosze, zapisującyfprzedewszystkiem pa-|a«ą o* » « * »  ,
syi na naatępne trzy lata, a mianowicie: przewo- eyentom to co lubią. Stepbauo syn rorragaiu na- ------------  ^ — ------  T p lp f f r a m V  w ł a S l i e  „ C z a S U .
dnieząoym Dra Władysława Ściborowskiegojszkicowany z wdziękiem i finezyą. Carpiquel ko-l N A D E S Ł A N E .  (152) A e i e g r a u i ^  w a a a  „
(ponownie), ssastępcą przewodniczącego Dra Karola I chanek komiczny mdlejący przy każdej sposobno- 1  ------  -------
O ls z e w s k ieg o ,  profesora chemii w Uniwersytecie I ścza^w chwilach kiedy roztargnienie Lelostyny zwię-l ĝprawa dotycząca niebezpieczeństwa pożaru w tea- T r v e s t  2 stycznia. Następca tronu uda się 
Jagie'!., sekretarzem Dra Władysława Ant. Q1 u-1 ksya niebezpieczeństwo sytuacyi.  ̂ | trze kg gujfcowskiego w Wiedniu). Dyrektor V. W. , . w e K 0  do Dalmacyi, a prawdopodonie i
Lińskiego,  bibsiotekMzem Dra Bolesława Skór-j Prócz postaci nadających się wybornie ao Pr°"|-M-iMaw teatru Sułkowskiego, pisze nam: N i e b e z p i e - 1 A1K„„5; 
e z e w s k ie g e  (jjoaowcie), [wadzenia akcyi fantastycznej niezawodnie

czył ponownie tenże, źc ale widzi powoda, 
goby miały być zawiedzionemi w Mow; 
nadzieje nasze utrzymania pokoju. Kządj 
Węgier wiedzą, że pierwszym »«** obf) 
jest starać się o utrzymana pokoju, 1 t- 
szłeści podobnie jak dotąd, jettuen % u# 
szych żadań rządów będzie -staranie s,_ 
skanie sprzymierzeńców nie do we ,-, j , ale 
iszego utrzymania pofa Mof l  te przyjęto okl -̂ 
akami.

B e r l in  2 stycznia niemiecki, przyjmą-
iąc wczoraj jenerałów, oświadczył w rozmowie 
z niektórymi z nich, że ma pewroćć utrzymania
jokoju. ,

P a r y ż  1 stycznia. Gam ba sta umar ł  o 
północy;  do sainćj śmierci zachował zupełną 
irzytomność. Agonia trwała dwie godziny, b 
er, Etinenne i Dr Tirelt byli obecnymi p w jt-
go zgonie. .

P a r y ż  2 styesuls, Lekarze ut-zymują o cho­
robie Gambetty, Łc róia, nie mogąc wydostać bo
na zewnątrz, pociągu*i* za sobą roshład organi-
zmu. Gruzeł krwi, utworzywszy aię w sewn,, 0 ^  
przyczyną śmierci. Dziś odbyła się sekeya zwłok-

P a r y ż  2 stycznia. Grćvy przyjmował pre­
zesów senatu i Izby i wyraził ubolewanie z po
wodu śmierci Gambetty. „ ,

P a r y ż :?2 stycznia. Gambetta ais pozosU . 
żadnego testamentu. Pogrzeb będzie miał 
ter świecki. Rodzina jego życzy sobie, acy swło- 
ki przewiezione były do -Niz^t pn^ameleiaS  
pragną, aby był-.pochowany w Paryżu. Z pow 
du wysokich godności, jakie Gambetta piastował, 
papiery jego będą aądown-ie opieczętowane, 
siej sze dzienniki cio zawierają żadnych awag co 
do następstw w polityce wes?ńętrzaćj; stwierdzają 
tylko, że śmierć jego jest ciężkim ciosem sLa Rze- 
czypospolitćj, i chwalą jego gatryotyzm.
Journal pisze, że Izy Alzacyi sprawią, 1* na gr 
bie Gambetty połączą się w4r#e przymierze wszy-

P a r ^ 4 2 stycznia. Istnieje sarnia? odioczenia 
pogrzebu Gambetty do 10 i. aby ;<iariam8Bt m- 
cormre mógł być oheenyri na pogrzebie f oaatre

K o l o n i a  2 stycznia. KSln Ztg donosi z Pa-
-------------------  8 s c e n i c z n i e  zupełnie moznwej 1 prawuopuuuuucj, ^  17 b dało mi p w6d do nader oen“ e' | ryża: w  kołach ambasady upatrują przyczynę wjaę

Dziennik dla Wszystkich, wychodzący we Lwo-Jka pp. Barnfere 1 Gondinet zawiera mnosiwo p -1  gQ  ̂ a zupeineg0 uspokojenią że zakład mój 1|wkl1"I samobójstwa Wimpffena w części w sprzeczce, ja  ; 0 (i .  
wie, roapcczynajac saósły rok swego istnienia, do-|zodów , niespodzianek l zwrotów, n rzytn ją  y L ek użytego starannego napiszczania wedle systemu , tenże miał z żoną, w części w powodach p o - |?ai 
Wat* ‘..1 * w . h . .  a i .  awnfeit n«vtolnikówITOidia w miłvm 1 wzniosłym nastroju. JNajcieKaw-i  « _  windnh Weinbana. całkiemL . 7  . . ,.Ł  —i i  „  finanaowveb i;

Dziennik dla Wszystkich, wychodzący we Lwo- [czba osób, które wcło-a śjoieroi Gambsify
„Yille d’Ay ray *, wynosić _ ma, jakużytego starannego napiszczania wedle systemu . tenże ^  

» n ir̂ nirro w ‘WiArlniE. WfiiTiliinia. całkiem I a.7  _ _ _«
z żoną, w części w powodacn P<Hraj

•    1_Y_finnmaAWITOh J -wie, rO»pC$»jH.ająC J rOK swego IbIIUOUMI , uu I oUUUW j uiv<opw«"»"“v t a. • Vr iniabom
daje Jas;© eromię bezpłatną dla swoich czytelników I widza w miłym i wzniosłym nastroju, aj 
„Obrazki OarvamaA pamiętniki J. Gordona, w no-lszym  pod każdym względem jest akt ąrugi, pę­

kiem nieszczęściem, gdyby z tego wypadku sko-
. . 1* 1  nań tAffA TI-

łoić i csytclnikom zdaje się, że równo z jej au to-|dnak zaletą sztufa jesi ayaiog, jaui | ; zapobiegła szerzeniu się ogiia. Mogę zaten
rem przebywa wszystkie te koleje, jakie on prze-jscy komedyopisarze umią pisać. Jest to talen o I CZywiście doskonałemu i skuteiznemu wykonani
, i- didi i maja tych samych wzruszeń, jakich onjbnego rodzaju. Są tam rzeczy metylko I puszczania wedle systemu Koiiga najgorętsze

v ’ /J7/» V S T o v r t i d i l f i r J i .  d o d a - l f t  niA t rv m a ln A  h Ia  TirawdziW G. 3  M W C t £i6D0K16. |  " ,   •_ i * . /  • A A  A 4-a aVvwr AWrt Tli

apobiegła
" rzystać mogli legitymiści; ponieważ zaś tego u-■ I J . .   JL_inaf nriallriAm B7MA-

ln  na
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Trzpiot jest komedyą trudną grania
Gaweł, i wystawienia. Obiedwie te trudności zwycięzko poko-
  t t  I  u  i  i l —: i  :   C efn lro  r /n a la ła  h a r -

„Pan Głuchy „ci1 Kloców zawiera: „mu.  ■ n ; o«u..™un..     ,
skrer T. Hodi. „Przegląd artystyczny" przez H .lnali nasi artyści, i reżyserya. Sztuka została Dar
S t r n w e g o ;  ,b x ^ ć  poematu Słowackiego: Jan dzo dobrze odegraną, a przyzwoicie wystawioną.| A  , ,  .  n C G T
j ,Bial fcckiB z ryciną z obrazu Mireokiego. „God-I W ogóle wszystkie w tegorocznym sezonie przed-1 ' / S X 3 X I l l c  W  I ?.
eryd Kinkel“ przez T. Ch.; ,z  powodu najnowsze-jstawienia odznaczają się chwalełmem wykonaniem 

ó projektu na pomnik Mickiewicza p. t. , ’Warsza-ji zaokrągleniem. Wo wseystkich przedstawieniach 
przez H. S t r u v e g o ;  ,  Pamiątka jubileuszu j znać wielką sumę pracy i inteligencyip myśl prze-
...nLIamaU a >TT/>inn . TTHAfiilra wriarlnmAani nrzV-1 cwAłłnln ? onolrnmita tlAl'nifl.fiJl Fftkfi. ktÓfE HEdftjfi

kuła iłassegna, w którym emigranci tryesteńscy 
nazwani są ludźmi nieszlachetnymi, awanturnika­
mi i pozbawionymi uczuć patryotycznych, przyszło 
do pojedynku na pałasze między dyrektorem Bas- 
segny p. Forracca a niejakim Tamburlinim. For- 
racca został dosyć ciężko ranionym w głowę. 

P e t e r s b u r g 1 2 stycznia. O przeniesieniu ztąd

k ‘ przez H. S t r u v e g o ;  ,  Pamiątka jubileuszu I znać wielką sumę pracy i inteligencylj-mysi prze-. to .to  5 ę - '
liskowskiego" z ryciną; „Kronika wiadomości przy- wodnią i znakomitą, kierującą rękę, która nadaje i śmierci Gamłwtfy. W ciągu „ u a  nadeszła ao uz i ^ ^  3 6  żołnierzy, ^torz^pOTwa ^ v

i‘'zr.yaih , Ze swoich i obcych szlaków“ ; „Kilka im dopiero ową nieodzowną artystyczną cechę, I f ?. S e: X  5elegraficznie nie-1 ! r n T  sa n a s t ! ! S c T L ? e g ó r :  Z przeprowadzo-
żakątków w Pradze czeskiej" przez Bronisława J ową literacką wartość — jednem słowem, owe wa-1 niżej podaj y. śmierci k il-1 natatni^h czasach procesu wykazało się,
G r a b o w s k i e g o  z 6 widokami; „Z dziejów oświa- rnnk i, bez których niema dobrego teatru Prze- które B*cze«óły. L a te m  zł-’
ty ludowej w Galicyi« przez A. B ą d z k ie  wi o z ą ;  chodząc do pojedynczych ról, rozpocząć nakż y od ka j ęoołożenie Francji, zaliczyć ją Lnetrznym Na jednem z litewskich targowisk za-
„Poklosie* „Przegląd polityczny*; „Kościół ś w. Jana I panny K a łu ż y ń s k i e j .  Sympatyczna artystka I betta 1 na o V rIfidn 7mn7 nieiszvch wypad-1 lnJ nn nibilistvp7.ua stacve pocztową, na której 
w Warszawie podczas roratów,* rysował z natury I znajduje się na drodze ciągłego postępu; nie spo-1 bowiem wypada ę ■ 3 I wymieniano listy Perowską i Żelabowa widywa-
A, Gierymski .  czywa ona na zdobytych wawrzynach, ale> bez- ków. --------------  n o ^  Z y ć  S ę s S  Z te|o okazuje się, że nihi-

 ------ | ustannie pracuje, myśli 1 zastanawia s ię n a d k a ż d ą  j na„7vch , wae 0 nKOdzie rzym -|lis,; bvli bardzo dobrze poinformowani o zajściach
sniach.

T e l & g r a m y  b i u r a  k o r e s p .
tyczną charakterystyka, wyszła na piewszy pian.iseunuuiyun- . p .ajr"— aJr 1

[ Egzotyczną postać Portugalczyka odtworzył panicznych. Wbrew więc uporm nu ’
( S z y m a ń s k i  z tą sumiennością, która odznacza (mam*, nie byłoby tam mowy y ’ I ą f i |e d e ń  2 stycznia. Stan zdrowia ministra

teatr. teg0 artystę. Nie powimy jednak, aby rola ta I ani o kwestyi języka w ry « biskupów wojny poleszył się tak dalece, że może już na kil-
Praedstawiopa w zeszłą Bobotę z ogromnem po-1zajęła jedno z pierwszych miejsc w bogatym | Paryska Dłfense pisze. „ P . „  .... L .  - j j ,  ™ i.™ a  .  M ftu
3 __•__  ł__„Lolrlnnru WnwAHva tł. Tl. • 1 fcWnrło n

łwm&f XI ^ «ItJVAUSOT*  —----„ , . '
aby pogrzeb Gambetty odbył »ę  m  koszt skarbu- 

P aa* y ż  2 stycznia. Grćvy udał się wras z
ną do ambaęłdy austryackiej _ w celu wyrażeni®

kondolenćyi ź powodu śmierci wimpnena.
P a r y ż  2 stycznia. W imienia ciała dyploma­

tycznego złożył nuaeyusss życzenia szczęścia i po­
myślności Francyi i prosił Gntrego, aby  ̂życzenia 
te przyjął w- dowód wysokiego poważania. Greyy 
powiekowa! za wyrażone uczucia i źyeaema po­
myślności dla Francyi i dla siebie. Niezliczone 
tłumy lądu przypatrywały się zajazdowi powozów; 
oorządek nie został ząkłóconym.

A t e n y  2 stycznia. Izba odroczy ła posiedzą- 
nie w dowód żałoby z powodu śmierci Gambetty 
wielkiego przyjaciela Hellenów.

uuaauiBU  ________________    , lorze p. Szymalskiego7 ’ '  (jest punktem środkowym w ^ 4̂ b *’0só^  nadeszłetu
PSie de Linotie), jest ostatnim scenicznym utwo- Doskonałym był p. W oj d a ł o  w i c  z (Doktor), okazał się pojednawczyra w _  Wil- wiarogodne doniesienia stwierdzają niewątpliwie,
m znakómitego B a r r i ć r a ,  któremu teatr fran-1 zabawnym bez przesady p. A r w in  br. Wimpffen odebrał sobie życie
sk: zawdzięcza kilka utworów niepospolitej war- panna P i o t r o w s k a ,  milutką 1 figlarną panna n a , Żytomierza mepowócą na ^ , wskutek zupełnego gwałtownego pimięszama zmy-

<> ™ iaa7(».7.n ta  nrzenvszna galerya typów P y s z n i k .  Właścicielowi magazynu mód, który otrzymają amnestyę 1 o trz y m a ją  ą P 7 .  , Trnha słów. które nozostawJ w znalezionych

o im ń m  trzechaktowa komedya p. n .: Trzpiot I zbiorze p. Szymalskiego.
1 1r  • 11 \  *  n  n t n ł - n l m t  O O A n l  0 7 n V ł n  l l f n m .  I  o o ł r o n n  I t t w i  K n ł  n  T 7m e de Linotte), jest ostatnim scenicznym utwo-

aki z a w d z ię c z a  k i lk a  u tw o ró w  n ie p o sp u m e j w ar- p a n n a  r i o i r o w s K a ,  m iiutK a 1 n g ia r n a  p a u u a  -
hel a zwłaszcza ta  przepyszna galerya typów P y s z  ni  k . Właścicielowi magazynu mód, który j otrzymają amnestyę 1 otrzymają^

uiacasiew e Fałszywych postaciach." Barriere j figuruje w sztuce, powinszować należy takich pa-(Nowi biskupi zostaną imanowa 
ująca się we F „„„0v„in Bw .  „fon ’ Lu 1 n Łh i.ftw- iw .imienia Stolicy św. z rządc

na podstawie po- słów. Kilka słów, które pozostawi w znalezionych

| L S « 0!1k t ^ h ^ k i ^ S h k i  o innych przyczynach tego nieszczęMiwego
bOBŚ) •*'  ̂ .   < \iono<11rn en. annałniA  łlP.77.asadll6. StOSUIlkl IDS'

na zachowaniu dla siebie pewnego (jątkowe zmarłego są w porządku 
ogranicza się j*  .,  _  1 u ! K siA m im * .*  2 stvezma. W (Od Administracyi „Czasu. n d a p e s z t  2 stycznia. W odpowiedzi nażyŚ W  “ i f f  ! składałodzień Nowegoćwiczeń \ ezenii

sndinet dobra to i pewna firma mówiąc języ- 
em handlowym. Do tej spółki autorskiej pier- 
szy z nich przyniósł niezwykły dął obserwacyjny 
ij&wiający się w tworzeniu eharakteró i pewien sce- Na pomnik Mickiewicza nadesłał p. R. Rydelzjawiający 8i§WLW0rzenincuaraiŁŁ©r^ificnri^uoYv l « » ^ u iu u ił  miuiŁiewiczia uauesiai av. iy u w  
yesny złośliwy sposób patrzenia na ten świat (z Nizin 28 złr., jako dochód z przedstawienia a- 
“jego mieszkańców, drugi zaś wyborną zna- matorskiego tamże odbytego, p. W. Pietruska 5

skupów w swobodnym postępie nauk i 
duchownych niemoże naruszać.

jakie .. .....— „w. -0 _ , . , .
stroaaścStwo liberalne prezesowi ministrów, oświad-

l a n t  — W ied eń  2-go stycznia » ąoasrt 
30 minut po poi. Renta papieiowa 76 70. : ?
srebrna 77*30. — Renta złota 9510. 6 *  i  > 
ta złota węgierska 118-50 — Losy s foku 1
1 3 0 * Akcye Banku Narodowego 83!> -
Akcye kredytowe 279 80. Londyn 119-35.— ’ 
katy •—. — Napoleony 9-48—. — LotnŁ 
dy 135-80.— Losy 1864 rokn 167-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika" — — Akcye koies 
Lwowsko-Czemiowieckiej 166’50. —■ Aksye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 157-50. — Anglo-Bank 116-— 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*25. — Im y  prem. 
węgierskie 113*50 — Akcye kolei Kossycko-Bog 
142 50. — Akcye kolei półn.-zach. 3 ust? 196*-- 
6^ Listy zast. hipoteczne 101*—. — Marki 58*70 
Ruble 116*25— 6^ Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*50 — Renta węgierska 85*10, 
4°/0 Nowa renta papierowa 91*10 zh 

Usposobienie giełdy: —

B e r l in  2-go stycznia. 1882 roku. — 
noty austryac. 169*90. — Krótki Wiedeń 170*20. 
Krótka Warszawa 198*35. Banknoty roś. 19iv7o. 
5•/. Listy zast. Polskie 61*90. — 4% Listy baw. 
Polskie 53*80. — Akcye kolei Karolu Ludwika 
125*25 Akcye austr. kredytowe 495*—.

e e d a k t o b  o d p o w i e d z i a l n y  i  w t d a w o a  

A n to n i K lobukovoaM

s  pieniędzy i papierów publ.
SŁwafcAw 2 stycznia

@ ;Mavo»3 rosyjskie sa 100 n . . . . .  
srebrny obrączkowy . . .  - - .

; ;ji niemieckie za 100 marek . . . . .
>:Aat ważny . . . . . . . . .  . . .
^-f?ankdwka  ..................
japaryał ważny . . . . . . . . . . . .
Labro austryaokie za 100 złr. . . . . . .  .
lapisy srebrne płatne za 100 ab. . . . . .  .

Listy zastawne i obUgi
■ ioiyezka krajowa galicyjska. . 

gacye indemmzaoyjne galicyjskie
$ .sity zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

. ■ * » , „ »  » » n em*? <1 ty zast Tow. kredyt, ziemsk.
.0 1 sty „ banku hipot. .

lissy dłużne galic. zakł. włość. • ; |  g 
li .ty zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.

? listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10$
V ' listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

■ i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

- listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

- Msty zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
°ye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
» » Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
• banku hipot, we Lwowie „ 200
s banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 800

fLosy krajowe. 
fay miasta K rak o w a...............................
■ : W i ah  StMdMnmm

OB
l i
IS=1
n

§ 1

piactj żądają 3

115 50 
1 58 

58 25 
5 63 
9 45 
9 72 

100 — 
99 50

116 50 
1 66 

59 -  
5 72 
9 55 
9 83 

100 -

100 — 
97 25 
89 75 
86 -  
97 75 

100 25 
100 40 
92 50 

100 25 
97 -

101 50 
98 25 
91 25 
87 — 
98 75 

101 50 
101 60 
93 50 

101 50 
98 25

98 - 100

100 50 102 50

100 50 102 50

103 — 
98 40iS 
86 25 g

105 -  
99 50.-S 
87 50 g

292 — 
165 50 
291 -

294 -  
167 — 
303 —

19 50
24 —

;

20 50 
25 50

S

sił 30 gmdnia 
Obligi długu podsśssa- 

t>%\ Kenta papierowa . . . . .
Ż2/s'ń e srebrna . . . . . .
4% » złota . . . . . . .
4Vg'.', Losy z roku 1854 po 85C- zb
n  .  ,  I860 „ 500 ,

,  „ i860 „ 100 ,
„ 1864 ,  100 .
,  1864 ,  50 .

Losy Cemo.Renten . . . .
(M igi indimnizacyjm,

Owashio . . . . . .  10*/, podai
Bukowińskie . . . .  .
Galicyjskie . . . . .  > »
Morawskie.................  » •
Eiższo-austryaokie . . .  •
Wyższo-austryackie . . .  .
Szląskie.....................   • »
Siedmiogrodzkie . . . »
Węgierskie . . . . .  » *
Wegier. z klauz. 1867 . „ .
Ś$~ Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6$ Renta węgierska złota . . • .
Ą $  .  ,  .  (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaokie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 „
Depositen-Bank.................. 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei,
Aihrnohtł................... 200 dr. bezjś
Alfóld-Fioms. . . .  200 .  5 ^

76 30
77 05 
95 40

129 75 
184 25 
167 25 
166 -

76 45
77 20
95 60

130 25 
135 
167 75 
167 -

106 -
96 50
97 25

103 
105 —
104 50 
110 -  

103
97 75 
97 2 
95 25 

134 75 
118 75 
93 5

117 50

2*5 
282 20 
272 5J 
202  —  

840 -

832 
112 30 
140 
105 75

165

107
97 -
98 — 

104 50 
106 50

105 -  
98 25 
97 75 
96 

135 25 
118 90 
94 -

118 -

216 
282 bo 
273 -  
203 
850 —

834 — 
112 70 
141 
106

166 50

625 sir. 6$
MO  
S00  
m  

1CS0 
SCO
no 
*00 
soo 
200 
2M 
970 
2)0 
200 
200 
270 
270 
200 
200

B tm sa  -Dasapfsch. - Ges.
Elżbiety , . • - •
Mnz-Budweis . •
Saizburg-Tyroi . •
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa • •
Gal. Karola Ludwika .
Koszyoko-Oderberg. 
Lwowsko-Czem.Jassy •
Hordwest austr. •. • *

„ Lit. o.
Rudolfa . . . • • •  
Siedmiogrodzka I • ■
Staats-Eisenb.-Gesell- .
Sfldbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Ł upkow ska.

;  Nord Ost . • •
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
m  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 151st 
5'•/ Boden Credit allg. złotem płatne 
J j  ,  „ papier. 33 lat
*•/ Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7•/ Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 •/! Towarzystwa kredyt. .  36 lat
5 */ •/ « n złote 36 lat
4V Gal Tow. Kred. ziemsk....................
5 V* Gall Tow. Kred. ziemsk. . . . . 
k«/ „ „ nowe 37 lat
«•/ " Bank. Hipot. lwów..................
/.ji® Włość. „ . . . .
5V, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
nu S łlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 < \  W eg ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
klfil Boden K redit-Institu t. .°/9 /O " ,

priorytety kolei.
A l b r e c h t a ................................^  z h * 5 ’ó
Alf5ld-Fiume . . . .  sw  „ „A 1101Q n u u .  E m >  l g 7 4  _ 2 0 0  B

Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6%

pasci" lądują*
573 — 575 —
207 76 208 25
187 75 188 25
178 - 178 60
2690 Sł>9» ij

193 - 193 60§
293 —298 60
1*2 5P 143 -
166 50 167 —
195 75 196 25
210 75 211 2S
163 —163 75
157 25 157 50
338 50 839 -
136 - 136 50
248 50 249 50
157 25 157 75
158 - 153 60
162 - 162 50

118 75 119 25
104 75 -----
101 50 102 50
105 50 106 50
101 50 102 -

90 — 90 60
97 50 98 50
97 50 98 5(

101 - 101 5C
101 - -----
101 3' 101 45
100 50 101 -

100 26 102 -

93 ?ó
!

94 25 j
94 60 94 8 >
93 60 93 V5|

98 - 98 3
98 -■ 98 I '1*

płacą
lico 80 
„00 30 
ICO 90 
ICO 70

żądają

105 40 
102
m  sc

SSżMety Linz-Budweis . 200 złr. 5$ś 
„ ' Em. 1870. . . 200 ,  »

1972. . . 200 ,  ,
Balzb.-Tyr. 1873 200 ,  „

ISpisries. Tarn. węg. część 300 s 9
f w jyn.-Nordb. me kon. . s . 4V>J&

„ .  wal. austr.. * * ?
. Mor.-Szlij liafe 1871/72 byt 
„ poż. 14 'Bilion. 1882 . * jj — ~ 1
„ poż. 1876 r. , . ICO tir- M  W04 -

Franc. Jóżefa E®. 1867.200 r "
,  Sm . 1873. m  ■

Gu.-Karol. Lud. i Lin 800
U „1371-  

HI .
Koszyoko-Odeib 
Lwow.-Ct?' 1

Si ord*
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100 60 
101 20 
101 -

105 80
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Głsry . .....................
4V, Donsu-Dampfscb. 
Insbruoku. . . .  . 
Keglewloha . . . .  
Krakowskie . . • 
Ofner (miasta Bu i 
Palfy .
Rudolfe . . . •
Hsłm  ̂ .

ałr.
~ 1  płaciT

42 | 37 75 " 88 E0~
M5 108 - 108 50
S) 32 75 %i 25
10'-* > 19 - ■ — —

s o  |  -  — •***
40 S ------- 39 25
ĄT ii- 56 50 37 —

f 19 - 19 60
41 j 63 — —  —
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LUTYCH,
po eśiadh
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i o  w a c k i
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uHcy Brackiej,

TARÓW 
;BRNYGH

A&tOWlIOŚCl
•: 'kowanych.

Ś w i ę t y c h
...a swiętyon 
Ti najtańszych, na pojedyncze”sztuki 

■ ; na setki, sprzedajemy po cenach
najtańszych, a przy większych par- 
tyach odstępujemy stosowny rabat, 
także OBBiSET WKEIjIUDE 
rto  «.fc-r.%«»'6r i CHORĄ’ 
OW I oraz wszelkie artykuły re­
ligijne polecamy Wielebn. Ducho­
wieństwu i Szanow. Publiczności. 
Na prowincyę odsyłamy odwrotnie.
K u trz e b a  l f i lu r e z p s k !
[2884] w  K r a k o w i e ,  [16,20]

C S

w h xelk fe  zam ów ię*  
■n*.' ‘e p a ra e y e .

inaiucąo sroarri . także w wyroby 
. oaiiet « ym gatunku.

line it
• jn a n ł g ra m m a ire , ęónc sat-.-.i., li:t~

’■ e allemande, frangat
desleęona, Cefcte danr- :u mmi 

onais. Wien. JosefstiaŁ hUm  
10, III. Stock, Thiir 19.' >8 -

' DOSTOJNO SZLACHCIE!
tędnik gospodarczy liczący 21 lat, kto 
oaczył z odzn&czeniem wyższą krajową 

Jniczą,' obeznany najdokładniej z 
:•>• gospodarstwa, przytem

?y. władający językiem cze- 
, poleca dostojnej szla- 

t . u . dóbr swoje usługi jako 
1 * , 'u . . ■(.:■ to?y.

ida> się w obowiązku u ba- 
ungferndorf, w Szląsku 

i" ■ żądanie można o nim za- 
t wiadomości.

■ ■ ty przyjmuje z grzeczności 
frek, urzęda. w Holleszo- 
(O. (126-1-2)

Posesya w Warszawie,
w bardzo zaludnionej części miasto, ma­
jąca 36.000 ł. kw. z domem mieszkalnym 
drewnianym i murowaną piekarnią, dobrze 
procentującą i wyrobioną klientelą, z po­
wodu słabości zdrowia jest do sprzedania. 
Miejscowość ta jest odpowiednią do rozwi­
nięcia piekarni na wielką skalę. — B,e- 
flektanci z kapitałem około 40,000 rubli, 
raczą się zgłosić do W. Maryi Moeller, 
ul. Marszałkowska, Nr. 56. (3086-2-2)

T A i M r a i r
G R I L L 0 N

«¥08 ROIWAŁMEAJĄCT, ®RSSŹWUI4«f
przeciw ZATWARBZERIB 

IsmorsidsiB, uderzeniem de gtewf, #i, 
MajprzyjemniAjszy środek dla dsM, 

i o u  W K łucow k : w Apt
Redyka,

w P& siSs : GRILLOM, Aptekafs, .
ST, prsy uHey Rambuieeu, 17

W Krakowie także u pp. Trauczyńskiego i Kon­
stantego Wiszniewskiego. 1917 45-

D E R  B A Z A R
Irte Ban

m

29. Jahrgang. Preis vierteljShrlich fiir 12 
reich illustrirte Nummern incl. der

cołorlrten Modenbilder
2% Mark (in Oesterreich ńach Cours). 

Bestellungen auf diese beiiebte und welt- 
verbreitete Mo den z sit ung nehmen alle 
Buchhandlungen und PostSmter entgcgen. 

(305144)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy

Wt W e r s e m
% przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy FSoryaóskiej , (2794-6 )

Konstanty Wiszniewski,

„ M . . „
ś&

i ■ ’ .odek przeciw lur zlou i, chryjsre, 
- e^mieuiu, nieżytom i t. p. nie- 

) jf  okazał się dotychczas tak wybornym, jak 
fes?**wyrabiane z leczniczej rośliny baliki *»- 

ostrzonej i z powodu swego pewnego 
i reykktepo skutku, teraz w całej Monarchii 
austr.-węgier., tak wysoce cenione (154-6 7)

i z a o s I m e j ^ S l
W iktora gcfcmisM®. i Synów 

w Wiedniu.
TylSł® prawdziwe w aptekach.

i

1

DrSHABLF u l  V iv ie n n e  3 6  w  P a r y ż u

m i
v najsilniej

IB' mL0%

nny S 
). 25. {
1-16)

Syrop .ten leczy luto*'
' ■ 1 '4 —44: rty- w » r» n tf

Sy*.ulty*zue i otpdi j

T O W A R Z Y S T W O
W z a j e m n e g o  K r e d y t u

w Krakowie
wypłaca Członkom swym począwszy od 2  stycznia 
i  8 8 3  roku, od udziałów wpłaconych przed i  paź­

dziernika b. r.

a  p r o c e n t
jako zaliczkę n a  d y w i d e n d ę  za rok i 8 8 2 ,  które 
w kasie Towarzystwa w Krakowie i w filii w e Lw o­
wie, za okazaniem książeczki udziałowej, podniesione

być mog“ą.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że p r z y j m u j e  
w k ł a d k i  na książeczki także od osób nie będących 
członkami Towarzystwa i oprocentowuje je po

od dnii złożenia pieniędzy,
do zlr 1 0 0 0  bez wypowiedzenia 

1 0 0 0  „ ■ „ 5 0 0 0  za Smio-dniowem
AO .

zwraca zas 
nad złr

[NU

»■', , 4 i t P S B .

nŝ HjoiE, wyrssutom.
1LNB przeciw słał

« V SOF z ■ STB Y N1A - i PĄ  
ND Ż.Tt! ZA leczy .•«» [ 
Buwreye* wteaty h m c , 
n i m .  i apławy l»I|słe.

u & m  
"M- i ! 
r7.e ■

,clr,

‘I Kit.

» t r
ws d  n<- si poszukuje 
. n& 1888 r. pilnego, 
• 3 sądnego kucharza 

T' 0 tacy, którzy się 
. rami wykażą, mo- 
■ poczta Ok<»- 

(104,1-3)

i m r sz tśw k i
06ÓBKI stołowe 2 złr., 

v., ; .rozsyła opłatnie Slw- 
svSeacli na Morawie. 

11-1 -2 0 )

a s t r *
*,n, ■ użytku

■■■ ’ ipo tett *. kiadykoi-
> aie, itib komu z ust ecełtofć 

onr. osobno WUM. W t  
* > •- w w tedata ,

■v 4. 157-1-]
. . w Krakowie u E. Stock

i'nowie u J. Streisanburga; c ; ,ia Palcha, aptek.
moMmssi 
- ;i r # ś ć l o w o s e !

J L i i i - T S K I  G A L O P

1 1 H T & D Q W Y

s■ T a )

{

w y ż s :
powie
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cznia

f. as
hiet
u
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n m

na 4 
r. po

IROOO z a  I ■■'. ' ■
im ów ion em  z  R y r e k c y ą

^^SSSlSEMSSSHSlSEaSESSiSiSaS^

SOUTACHE
czarny i w  modnych kolo­
rach, w wielkim wyborze 

i po nizkiej cenie

u WILHELMA FENZA,
Kraków, M y n ek  Wr. 9 ,

Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. Przy zamówieniu u- 
prasza się o dołączenie próbki 

p  koloru. (2799-6-)
«sss'esa5asi!sasasE5i52SEsasasasesaira^

,k

t NOV.
I KARNI

wydań

O G Ł O S Z E N I A  
do  w s z y  B t k i e h  d z i e n n i k ó w  po cenach redakcyjnych 

przyjmują 7RAICHMAN i FRENDLER
7° Warszawie, Senatorska Nr. 22

2530-23-24

NOWO WYBUDOWANY
piętrowy dom w Wadowicach
(w Galicyi) wraz z Isandleras s^k i-a , 
p o r c e la n y  I is a e a y ń , który wi^» 
«€•! n iż  o d  4© l a t  z  h C r i .y lc lą  
istoieje (w tymże domu) jsst ze składem 
towarów lub bfz tegoż, z powodu p deszłe- 
go wieku i choroby właściciela, bard -o k o -  
M y itia ie  I ta n io  do sprzedania. — 
Bezpośrednie zapjtania przyjmuje J ó z e f  
IŁ oeziiw  w W a d o w ic a c h . (3020 3-3)

P r a w d z i w e

PIGUŁKI 1DRIS0NA
P a  A r t h a u d  M o u l l n .

Najlepsze z e . środków czyszczą* 
cuch i l

TANCE * 
AŁ0W E ;

: kiięgarnig ^

I Saffarthu ■ Ci/?koWskf^ 9  -ł
ł  „  w e  "i v ę w i e .  v  |
a r& M  M. „  z 9go p; * ,?"
Y -Ł:.a..,.ciys.
t Walce. Nad złotą Bosną een \ zł. ^

PoHta Franc. Fleur Polonaise .   -4ó A
Kazury. Powitanie Lwowa » U 
F is c h e r  JS4. kapelmistrz 24 ...rałk- 

infeisteryi.
Kadryle. Różowe domino cena zł.
Po/ka szybka. Lotem strzały „ -'4 

B arański F.
I  Mazury. Cześć dziewttjom cena ct. ?T 
|  _Do nabycia we wszystkich ksiygt-' 
t  mach w miejscu i na prówincyi 
f* (3039-3-3) s

od krów?
W  12 litr, żbiir . ' 

litr. SiM letai*ka 28 ct. lir, w 
na W ie lo p o lu  Łibrowskiem.- W->'

jp^sz-ukuje się d o  wy€ł*Ie^a.«t **.. . 
-K- sita  lab pod korayśtnemi waniafc fm 
d o  k u p n a  m a ją tk u  składaj*) ■■ 
a 300 morgów dobrze położonych pól ? ,
budynków mieszkał, i gogp. w dob*-- 
nie, przy dobrej drodze w pobli tu btacyl ; <• 
l ii i miasta. Oferty pod lit. F. D. po* . 
Bia ła  pod Bielskiem. (30i v  : ?

parą suszonego drzewa różpego 
dzaju, sprzedaje po umiarkował* St 
cenach fabrycznych (308: : )

M au r y c y  l^aii{grocfe, 
kantor przy al. Grodzkiej, p d Wr. 43,

7o złoaoo
4V -0/

wkładki, ed. dnia I

cych  i  p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r zy ­
m iotu, nadto  se zołzach , liszajach, 
w yrzu tach  skórnych  i zepsuciu

krw i. j j  Xt
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou-j« ‘

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, —■ w KRA- i   —
KOWLE w aptece W. lledyka, w apt. Trauoziyu- j . ,
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego. - w v7sER- ] •?

i NIQWCACH w apt. p. Goliehowskiego,—we LWO- i 
t WIE w aptece p. Krzyżanowskiego. . 12452-?'*

Sklep z dużym poko
przy wejściu w ul. Floryańsk i: : 
do wynajęcia od 1 kwietnia 1; ó r , 
oraz t r z y  p o & O je  z nyżą, kuch? 
i przedpokojem, na trzeciem p ię ^ e . 

Bliższa wiadomość u gospodarza- 
4. (12-

■i.l i

loi

2*/o oprorehtówam; b^!ą.

NAGRODA 1 6 ,6 0 0  FRANCS

ELilfIR WINNY
QUINA LAROCHE j«st naj dokład­niejszym .preparatem ze wszelkich 

środków z chininą. Smak posiada przy­jemny i skuteczność jej uznaną została wsłabościachżołądka, gastralgii, wynędznieniu, braku apetytu, w trudnem i mozolnen przyjściu do zdrow.a po i.iężloch chorobach, etc.Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- dyczne, jak również następstwa tychże.
■Pa r y ż , 22 , Ul ic a  D r o u o t  

W Warszawie dostać nożna w apte­kach pp. Dr. Heinricha, tarcza, Wendy i Wiorogórskiego i w stładaćh mate- ryalów aptecznych pp. Sfiessa i Mro­
zowskiego, L. ‘Zieminskiego, Cierzptt- towskiego, etc.We Lwowie dostać można w apte­kach pp. Mtkoiascha, Krzyżanowskiego, 
A. Skiepińskiego, Ruckefa, Hakiika.W Krakowie dostać można w apte­kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego.

(2757-4-)

I
w a u y  " * - 
M k i  Migowe i i

Plólno King.
Krółfc* trwttioid płótna (wskutek cihc-ui- 

eanego bltółiowanisi) spowodowała Bas da 
łytiMfeik tr-t' '• - -.rwv. --tjatonrt
tO:'•-:<■;Ajtv*toj ■' .."V . " . , - ■ tÓtllS ™
ffctokhj <•■• ..... . .t naj-

its*.: uj'dU’.-.' - tb- ■- - aafc fest 
*kr«?nior; m. kie ' Aółsiigje, 
'! kaitt. /  : > Kuig

( i rzedruku meopłacamy). O y r e f e c y a .

WYBORNY SZAMPAN po 1 złr. 50 centów.
M l im  p r a w .  j a m ó i h a  M g r e r t e - a f a  m a j .  c e s .  m e l a n ż e

litr. bttt. złr. 1-50 1 1 ;  % kilo złr. 3-50
koniak (rancuski butelka złr. 1*80. • Bóuehong i Congo </, kilo złr 2 50.

Salagn leexniexa* m adeba.l. akeny prawda, bptejka po 1 złr. 50 centów.
T f ł .  l ® e f e a r e . f e  &

w W i e d n i u ,  II, grdase S c h i f f g a a s e  Nr. 1. (101-1-3)

E r s t e  S l a v o n i s c h e  C o n s i i m - H a l l e ,  

E s s e g g ; O b e r s t a d t 9
rozsyła za g o  ió w k jj  luo zą #»!««■.•«« -M iił tn ie  b e z  j i o l i r z c c l a  n j i a k o w a n ia  za 

p o r ę c z e n ie m  łw l>  • -aw daj.w cłśc l następne towary:
9  litry  niefałszow. starej sH--v: : - .t  łagodnej ł l iw ó w lc y  w z m a c n i a j ą c e j  t r a ­

w ienie i  potonAw’. -  w utelkacn złr. 3- --.
8  l i t r y  niefałsz. rłlŁ tłr- . dc cognac) a ą j l e p .  napój rano  i  w ie -

cańr szczegół, : - r- butelksrh złr. 4‘—
••■*-«. zftiotn w puszk. blaszanych „ 4*—

  ' .' 7> t u  u ia c k .  n a d e r  w i e l k .  i  s ł e d h ,  „ 2'50
c-.;cvAfc kiło, kilo po „ 1-10

& '  b i l o  pxń.* Siil.ff F! 
wyko*
Sit*' h-Ł.ysas ..

H. - 
f i tn ie m  d o  
h m t o v  m e  ■

*i>d, 2 butelki 4--
tudzież odprzedający i. ajenci zech<-ą się z zańfa- 

w iębneń. i ciągdem' sabupnie udzielamy lot ceny 1
(127-1-6)

f., i  f
i

orflery, żarty, cukierki strzelające, maski i komiczne 
tukrycift na głowę po najtańszych cenach fabrycznych 

J f l l i l i W K  największym wybor/.e poleca E d w a rd  H o a c h a n ,  l l ł l w  * 1  W  handel papieru w W iedniu ,  Stefansplatz, Jaso- 
snirgottstrasse Nr, 6. (151-1-7)

6 weBsajF > ; :■ I i 
' ■

Mt iw

mix
u« Saiht-Rapliael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
wlujące, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
tin;, środek pokrzepiąjący dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 

iku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawieimiej 
-•Th na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

<;da butelka tego w ina jest zaopatrzona w  stosow ną 
1 ietę, a korek pokryty  kapslą z napisem :

yj& tdaje się w  K rakow ie iv ap t
w cukierni P . Heinricha, etc.

M

R edyka;

j a  : Cie Prop'® duYin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France.
: io tokże w apt. p. Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. 2453 95-) 5 ..T:

Y-Jimay i s:
wyrób c. k. un.iy .:

piece regulacyjne
do napełniania

firmy (102 1-13i i .  G l e l t u r t l i y
o. k, nadwornego m aszyipjy,

aą do r.ubycin w W IIS JB IIIS IJ ,
¥11, Kaisersirasse 7Ł

-Jilustr. cenniki darmo i opłatnie

Konyimm
s k k h  - kwiatów.. € ea y  cd  1 fhr. do 50 
, Tost- do i.-OKa. :.j yrrfkłeęo ». 
KioŁu *Ś ■ A ła fe . i, i
lepszego tarlatann i kc-yf-T
od 10—SO cst. Kwiaty kam elte«e . 
Zamówienia zamiejscowe wykony'amc 
ktualnie za zaliczką. Opakowania pt 
oddzielnie, lecz bardzo tanio . Mo> v - 
z  kwiatów  odznaczone zostały  natn tC j 
wy stew ie 1881 r . m edalem  ś re fc n y ia /i  
talogi róż iip , na żądanie. (53-

la . i4 r« > l  F r e e g r *
ogrodnik handlowy 

w  Krakowie, ul. L u b i c z  1 -

,a-

Celem stałego obsadzenia rozpisuje się l  elou 
na następujące posady urzędników w Kasie Cl y 
dności miasta Krakowa, oraz w połączony; 
Zakładzie zastawniczym:
a) l i k w i d a t o r a  Z roczną pensyą złr. 1,300 i dód.v «.©«:• : h-. :,■
b) S e k r e t & F Z a  Z roczną pensyą złr. 1,200 i dodafk
c) P r o t o k o l a n t a  z roczną pensyą złr. 1,000 i dod • ,,:■
d) y k d f U H k ta  I -  fe l. Z roczną pensyą złr. 1,000 i dodatkiem zk. :■
e) « iw ó e ! i  A d j u n k t ó w  IX . fe l. z roczną pensys u ! 

datkiem złr. 180;
■f) czterech Asystentów z roczną pensyą złr.,. *00 i 4&da&?4 

złr. 150.
Ubiegający się o powyższe posady kandydaci wy' , : powiniii

1) że są obywatelami tutejszo - krajowymi;
2) iż 40tego roku życia nie przekroczyli;
3) czy zostają w stosunkach pokrewieństwa lub powinowaci, 

dnikami Kasy Oszczędności;
4) iż prowadzili dotychczas życie nienaganne;
5) iż władają w mowie i piśmie językiem -polskim i '..jei.neckm
6) iż posiadają teoretyczne i praktyczne uzdolnienie * 

wiązków na żądanej posadzie.

ursi

io

Podania zaopatrzone w powyższe dowody, ual*-.
n a j d a l e j  i l o  J n i -

wmesc i 
I X  »!•* ■

I łl SIS

M W§
\ l l

n a  f i e l d z i e  TT 1Wie<slsll!a Is»H e i d e n s c h u s s
m i N r .  1,s-Agentur naprzeciw (2911-10-18)

YiSkłudii. Siped.ytoweg:©, 
Prospekte wysyła opłatnie.

D yrekcji Kasy Oszczędności
1 8 8 3  r .

Kraków, dnia 28 grudnia 1882 r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności w

Taj. radcy dworu prof. Ora K. M§?
opieczenie: ZDRÓJ GORZKI FRANCISZKA JÓZEFA przewyższa w o d ę  : i T -  
r a s y ,  H u n y a d v  J a n o s  o  4 4 ,  P f i l n a  o  6 2 * /, t u d z i e ż  w s z e lk i e  m t  z n a n e  w o d y  g o i y c -  o  
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